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W sprawie letnich zamówień 
na żużle Thomasa.

Ponieważ w miesiącach sierpniu i wrześniu 
bywa tak wielki nawal zamówień na żużle Thoma
sa, źe ani kolej nie może dostarczyć odpowiedniej 
ilości wagonów, ani fabryka wykonać wszystkich 
zleceń w terminie, przeto dla uniknięcia zwłoki 
w dostawie pożądaną jest rzeczą, żeby odbiorcy na 
wcześniejsze termina zamawiali ekspedycyę. W  tym 
roku trudności te będą o ty le  w ięk sze , że w  s ie r 
pniu odbędą s ię  w ielkie m anew ry w  północnych  
C zechach, w sk u tek  czego w ielk a  ilo ść  w agonów  
kolejow ych na ten  cel na d łuższy cza s  za ję tą  będzie. 
Aby tym trudnościom zapobiedz i zachęcić do 
wcześniejszych zamówień, daje Kartel Żużlowy 
nadzw yczajny rab at w  kw ocie Zł. 5  za  każdy w a 
gon sprow adzony w  m iesiącu maju b. r. Rabat ten 
odstępujemy członkom naszym w całości i potrąci
my go odrazu z rachunku niezależnie od rabatu 
około 10 zł., który zwrócimy z końcem roku

Z Komitetu c. k. Galicyjskiego Towarzystwa Gosp.

Produkcya i konsum cya pszen icy  w  A ustro-W ęgrzech .

(Dokończenie.)

Go do o b s z a  r u  z a s i e w a n e g o  p s z e n i c ą ,  to 
w C i s l i t a w i i  zasiewają nią tylko dziesiątą część zie
mi wogóle pod tiprawę rolną oddanej, w T r a n  s l i t a- 
w i i  aż czwartą część. To też zdaniem p. Simitscha,

w razie zapewnienia przez zarządzenia cłowe, czy z za
kresu polityki handlowej, cen chociażby w przybliżeniu 
odpowiednich wysokim kosztom produkcyi z tej strony 
L itaw y; n a l e ż a ł o b y  s i ę  C i s l i t a w i i  z a s t a n o 
w i ć  n a d  t e m ,  c z y n i e  m a  u p r a w i a ć  w i ę c e j 
p s z e n i c y  a m i a n o w i c i e  do w y s o k o ś c i  w ł a 
s n e g o  z a p o t r z e b o w a n i a . . . .

W  końcu zestawia p. Simitsch dla każdego z kra
jów i królestw reprezentowanych w Radzie Państwa 
zosobna: i l o ś ć  p s z e n i c y  p r o d u k o w a n ą  przez ten 
kraj przeciętnie co roku, ilość p o t r z e b n ą  n a  z i a r n o  
pod zasiew, ilość potrzebną d la  w ł a ś c i w e j  kon-  
s u 111 c y i , a w końcu wynikaj ącą z tych wszystkich 
danych i l o ś ć  p s z e n i c y  k t ó r ą  k a ż d y  p o t r z e 
b u j e  j e s z c z e  s k ą d  i n ą d s p r o w a d z i ć .

Co do i l o ś c i  p r o d u k o w a n e j  p s z e n i c y  to 
w dziesięcioleciu 1887—1896 włącznie, produkowały w 
przecięciu corocznie: A u s t r y a  d o l n a :  1.277-7 t y s i ę 
c y  c e n t n a r ó w  m e t r y c z n y c h ;  Austrya górna 672-2: 
Salzburg, 77-9; Styrya, 589-8; K aryntya, 156-8; Kraina, 
172-8; Goryeya i Gradyska, 113-1; Istrya, 100-2; Tryest 
0-9; Tyrol północny, 67-6; Tyrol południowy, 94-0: Vo- 
ralberg, 5-6; Czechy, 3.339-7; Morawy, 1.194-6; Szląsk, 
146-2; Galicya w okręgu Krakowskiego Towarzystwa 
gospodarskiego, 1.0S3-6; Galicya w okręgu Lwowskiego 
Towarzystwa gospodarskiego, 2.564-6; Bukowina. z06-5; 
Dalmacya, 228-0 t y s i ę c y  c e t n a r ó w  m e t r y c z n y c h .

Z a p o t r z e b o w a n i e  z i a r n a  p s z e n i c z n e g o  
n a  z a s i e w  wynosiło w jioszczególnych krajach i kró
lestwach reprezentowanych w Radzie państwa, w dzie
sięcioleciu 1887—1896. rocznie, przeciętnie w t y s i ą 
c a c h  c e t n a r ó w  m e t r y c z n y c h :

W  A s t r y i  d o l n e j ,  236-60; w A u s t r y i  g ó r n e j  
124-40; w S a l z b u r g u  14-40; w S t y r y i  109-20: w K a -
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r y n t y i  29*00; w K r a i n i e  32*00: w G o r y c j i  i G r a 
d y  s e e  20*80; w I s t r y i  I860: w T r y e ś c i e  0*16; w 
T y r o l u  p ó ł n o c n y m  12*60: w T y r o l u  p o ł u d n i o -  
w y m  17*60; we Y o r a  1 b e r g u  1*00; w C z e c h a c h .  
618*40 : n a  M o r  a w a c h  221*20; na  S z 1 ą z k u  27*00 ; 
w  G a l i c y  i z a c h o d n i e j  (okręgu c. k. T ow arzy
stw a rolniczego krakow skiego) 200*60; w G a l i c y  i 
w s c h o d n i e j  (okręgu c. k  T ow arzystw a gospodar
skiego lwowskiego) 474*80; n a  B u k o w i n i e  38*20; w 

D a l  m a c y  i 42*00.
Z a p o t r z e b o w a n i e  k o n s u m c y i  p rzedstaw iało  

się zaś w ty ch że  k ra ja c h  w tem  sam em  dziesięcioleciu, 
w przecięciu  rocznem  obliczonem  w t y s i ą c a c h  ce-  
t n a  r ó w  m e t r y c z n y  c h  n as tęp u j ąco :

A u s t r y a  d o l n a  spotrzebow ała 2.200 ty sięcy  
c e tn . m e tr . ; A u s t r y a  g ó r n a  648; S a l z b u r g  144; 
S t y  r  y  a 1.056 ; K  a,r  y n t y  a 296 ; K r a i n a  416 ; G o r  y- 
c y a  i G r a d y s k a  184; I s  t r y  a 264; T r y  es t  132: 
T y r o l  p ó ł n o c n y ,  p o ł u d n i o w y  i V o r a l b e r g  
razem  768; C z e c h y  4.768; M o r a w y  1.864; S z l ą z k '  
504: G a l i c y  a (cała) 5.540: B u k o w i n a  544; Da l -  
m a c y  a 436.

P o t r z e b o w a ł y  z a t e m  k ra je  pow yższe s p r o 
w a d z a ć  s k ą d i n ą d  w dziesięcioleciu 1887—1896 w 
p rzecięciu  rocznie n astęp u jące  ilości p szen icy :

A s  t r y  a d o l n a  1.158*90 t y s i ę c y  c e t n  a r ó w  
m e t r y c z n y c h ;  A u s t r y a  g ó r n a  100*20; S a l z b u r g  
80*50; S t y r y a  575*40: K a r y n t y a  168*20; K r a i n a  
275*20; G o r y c y a  i G r a d y s k a  91*70; I s  t r y  a 182*40; 
T r y e s t  131*26; T y r o l  z Y o r a l b e r g i e m  631*10; 
C z e c h y  2.046*60: M o r a w y  890*60: S z l ą z k  384*80; 
G a l i c y  a (cała) 2.467*20; B u k o w i n a  375*70; D a l  m a 
c y  a 250*00. Jeże li dodam y p o d an e  w yżej dla poszcze
gólnych  k ra ów A u  s t r y  i c y f ry : r e z u l t a t ó w  ż n i w  

p s z e n i c y ,  z a p o t r z e b o w a n i a  z i a r n a  n a  z a s i e w ,  
z a p o t r z e b o w a n i a  n a  k o n s u m c y ę ,  w reszcie z a -  
p o t r z e b o w a n i a  i m p o r t u  p s z e n i c y ;  o trzy m am y  
w łaśn ie w spom inane ju ż  poprzedn io  c y f r y  o g ó l n e  
d l a  c a ł e j  C i s l i t a w i i :

P r z e c i ę t n e j  r o c z n e j  p r o d u k c y i  ( r e z u l t a 
t ó w  ż n i w )  p s z e n i c y  12.092*7 t y s i ę c y  c e t n a r ó w  
m e t r y c z n y c h ,  (czyli w y ra ża ją c  się króciej 12*1 m i
lionów  c e t n a r ó w  m e t r y c z n y c h ;

Z a p o t r z e b o w a n i a  r o c z n e g o  z i a r n a  n a  z a 
s i e w  2.238*56 t y s i ę c y  c e t n a r ó w  m e t r y c z n y c h  
(czyli okrągło  2*2 m iliony  c e t n a r ó w  m e t r y c z n y c h ) ;

K o n s u m c y i  r o c z n e j  p s z e n i c y  19.663 t y s i ę 
c y  c e t n a r ó w  m e t r y c z n y c h  czyli 19*7 m ilionów  c e 
t n a r ó w  m e t r y c z n y c h ;  w reszcie p o t r z e b y  i m p o r 
t u  p s z e n i c y "  9.809*86 t y s i ę c y  c e t n a r ó w  m e t r y 
c z n y c h  czyli 9*8 m ilionów  c e t n a r ó w  m e t r y c z n y c h .

Z apotrzebow anie p rzen icy  dla całej m o n a r c h i i  
A  u  s t  r  o - W  ę g  i e r  s k  i e j , p rzy  dzisiejszym  stan ie  lu d n o 
ści około 43 m ilionów  w ynoszącym  ,(z czego 25 m ilio
nów  p rzy p ad a  n a  C i s l i t a w i ę  a 18 m ilionów  n a  W ę
g ry ) oblicza p. S i m i t s c h ,  ra ch u jąc  ju ż  i ziarno na 
zasiew, n a  jak ie  4 9 —50 m ilionów  ce tnarów  m etrycznych  
i zdaniem  jego  wedle tego  k lucza, m ożna co roku, p® 
ogłoszeniu szczegółow ych rezu lta tó w  żniw , skonsta tow ać 
c z y  m o n a r c h i a  j a k o  c a ł o ś ć  m a  p e w i e n  n a d 
m i a r  p s z e n i c y  clo e k s p o r t u  z a  g r a n i c ę ,  c z y  t e ż  
p o t r z e b u j e  j a z  z a g r a n i c y  s p r o w a d z i ć  i i l e .

J a k  sto sunk i obecnie się p rz ed s taw ia ją  — a nie 
zm ien ią się one ja k  się zdaje, w y jąw szy  chyba jak ie ś

la ta  klęsk  i n ieurodzajów  przez czas d łuższy  — każdy  
grosz w y d an y  n a  sprow adzanie p szen icy  do A ustro-W ę- 
g ier z zag ran icy , wydaje- się n iepo trzebn ie. A u s t r o -  
W ę g r y  w y d a ją  — kończy p. S i m i t s c h  — i ta k  do
syć p ien iędzy  za g ran icę  dla sp row adzan ia  w ytw orów , 
k tó ry ch  sam e n ie p roduku ją , w y d a w a ć  w i ę c  p i e n i ą 
d z e  n a  p r o d u k t ,  k t ó r y  p r o d u k u j ą  s a m e  w i l o 
ś c i  a ż  n a d t o  d o s t a t e c z n e j  d l a  n a s z y c h  p o t r z e b  
i w j a k o ś c i  j a k  n a j l e p s z e j  j e s t  p o  p r o s t u  s z a 
l e ń s t w e m  e k o n o m i c z n e m .  A t a k  s a m o  s z a l e ń 
s t w e m  b y ł o b y  p o z o s t a w i a ć  p r o d u k c y ę  t e g o  
w y t w o r u  b e z  o b r o n y  w o b e c  k o n k u r e n c y i  z a 
g r a n i c z n e j , .  Do tego  więc zastosow ać się pow inna 
p o lity k a  cłow a i handlow a m onarchii....

Dr. W  P.

Drobny handel nasionami pod Lwowem.
(Z działa lności s tacy i dośw iadczalnej bo taniczno-rolni- 

czej w D ublanach).

K ra jo w a  stacya botaniczno-rolnieza zo sta jąc  ty lko  
w  stosunkach  z w iększem i firm am i handlow em i, k tóre 
poddały  się pod kon tro lę  stacy i, je s t  zupełn ie  bez w p ły 
w u  na d robny  handel, ci też, k tó rzy  z niego k o rzy sta ją , 
sę oddani zupełn ie n a  łaskę lub n ie łaskę pom niejszych  
h an d larzy . Do stacy j w ięc u d a je  się o poradę jedyn ie  
społeczeństw o w ięcej in te ligen tne , gdy  tym czasem  nasz 
lud, o ile n ie  je s t  zw iązany  w kółka rolnicze, k u p u jąc  
drobne ilości nasion  zazw yczaj u  ty ch  h an d la rzy , k tó 
rz y  z a sp ak a ja ją  i in n e  jego  potrzeby , m usi b rać bez 
w yboru w szystko  to, co m u sprzedają .

"Wobec tego, że mimo k ilk ak ro tn y ch  zgłoszeń ze 
s tro n y  stacy i, do cen tra ln eg o  za rząd u  K ółek  ro lniczych 
i ofiarow ania swej pom ocy zupełn ie bezpła tn ie , stacya 
n ie  o trzym ała  jeszcze odpow iedzi i n ie spostrzeg ła  j a 
k ie jś  akcyj w ty m  k ieru n k u , u w ażała  za stosow nd w e j
rzeć  sam a w  stosunk i drobnego h an d lu  nasionam i, i w 
ty m  celu postanow iła zapoznać się p rzy n a jm n ie j pobie
żn ie z han d lem  nasionam i pod Lwowem .

B ad a jąc  ru ch  h and low y  na przedm ieściach  Lwow a, 
spo tyka się dwie fo rm y sprzedaży  nasion a m ianow icie 
w  specyalnych  sklepikach, k tó re w jes ien i z a k u p u ją  od 
lu d u  ziem iopłody a n a  wiosnę je  sp rzedają , i n a  ta rg ach  
lw ow skich.

S tacy a  zak u p y w ała  nasiona n a  w iosnę ro k u  1898., 
p rzed  ro g a tk a m i: żółkiew ską, zam arstynow ską, gródecką 
i n a  ry n k u  lw ow skim  ocl żydów, N iem ców  kolonistów  
i w łościanek. Zakupiono ogółem  97 próbek, zw ażono je  
dokładnie i poddano następn ie  zupełnej ana liz ie  w- celu 
zb ad an ia  rzeczyw iste j ich w artości.

Koniczyny zbadano ty lko  osiem próbek a w artość 
ich  p rzed s taw ia ła  się w  n as tęp u jący  sposób. Co do czy
stości, to  je d n a  z próbek zakup iona od w łościan ina była 
o l°/0 lepsza, n iż no rm a p rzep isana dla dobrego tow aru, 
gd y  jed n a , zakup iona u  h an d la rza  żyda m iała  o 23% 
za w iele n ieczystości. S iła k iełkow ana w y jąw szy  jednej 
p ró b k i zakupionej u  w ieśniaka, k tó ra  m ia ła  o 2*6°/0 
w iększą siłę k iełkow ania niż norm alna, p rzedstaw iała  
się bardzo  licho, a n aw et u  dwóch próbek zakupionych  
u  h an d la rzy  b y ła  o 31%  niższą od no rm alne j. W artość  
u ży tkow a n a jn iż sz a  53*6% by ła  u  to w aru  zakupionego 
u żyda, a w ięc o 33*4% niższa od no rm alnej, najw yższa
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90°/0 u  k o n iczyny  zakupionej u  w łościanina. N a osiem 
próbek, p ięć było bez k an ian k i, a t rz y  z k an ian k ą , z tycli 
dw ie zakupione u  h an d la rzy  żydów, m i a ł y  13.820 do 
15.330 z i a r n  k a n i a n k i  n a  1 k i l o  i o d n o s i ł y  się 
do najgorszego  pod każdym  w zględem  to w aru ; trzecia  
p róbka zakup iona od w łościanina, m ia ła  ty lko 70 ziarn  
k an ian k i n a  1 kilo tow aru*).

Co do cen sam ych, ja k ie  żądano za tow ar, to  w szy
stk ie  kon iczyny  by ły  znacznie droższe, niż na jlep szy  
to w ar w  pierw szorzędnych  firm ach lw ow skich. Dwie 
próbk i zakupione u  w łościan b y ły  o 13 i o 15 złr. p rze
płacone ; t rz y  próbki średniej w artości zap łacone były  
drożej o 26 złr., 48 złr. i 57 z łr .; t r z y  zaś p ró b k i od
noszące się w prost do tow aru  ja k  najgorszego , by ły  
p rzep łacone o 110 złr., 136 złr. i 22 złr. za 100 kg . ponad  
cenę norm alną . Jeże li dodam y jeszcze do tego, że ta  
koniczyna, za k tó rą  ro ln ik  p łac ił u h an d la rza  140 złr. 
za  cetn . m etr. m iała  n a  jed en  k lg . to w aru  13.820 ziarn  
k an ian k i, to  m ożem y sobie w yobrazić, ja k  p iękn ie  bę
dzie w yglądało  pole tego  w łościanina.

W  w y p ad k u  ty m  oprócz bajecznej ceny i w ielkiej 
ilości k an ian k i zw raca jeszcze uw agę czystość sam ego 
to w aru  =  74% a więc o 23% m niejsza od to w aru  norm al
nego. S tacy a  b ad a jąc  nasiona kon iczyny  różnego pocho
dzenia z k u ltu r  lepszych i gorszych, w yjątkow o ty lko  
zn a jd u je  w  naszym  h an d lu  konicz ta k  bardzo n ieczysty , 
zazw yczaj bow iem  czystość n ie spada niżej 80%- Z anie
czyszczenie siln ie jsze je s t  najczęście j um yślnem  i w tym  
w y p ad k u  s tacy a  m a uzasadn ione podejrzen ie.

W iadom o, że znacznie ła tw ie j znaleść dziś k u p ca  
n a  każdą  ilość w ysiew ek z koniczyny, n iż n a  k o n iczy n ę  
d o b o ro w ą; — grzech  t e n t j . sprzedaż w ysiew ek, popełnia 
się w  w ielu  gospodarstw ach , poza plecam i ad m in is tracy i 
i on to je s t  p rzyczyną p o jaw ian ia  się ta k  lichego tow aru  
w drobnym  han d lu . W ysiew ki m iejscow e nie w y s ta r
cza ją  je d n a k  naszym  przedsiębiorczym  hand larzom , k tó 
rzy  zak u p u jąc  w szelkiego ro d za ju  śm iecie i w ysiew ki 
za g ran icą , g łów nie w W rocław iu  i Szczecinie, z a rz u 
ca ją  n iem i ca ły  nasz d robny  han d e l nasieniow y.

S tacya chcąc m ieć w  ty m  k ie ru n k u  pew nie jsze  
dane, sko rzysta ła  z anonsu pew nej firm y śląskiej w  je 
dnym  z n a jp o w ażn ie jszy ch  pism  hand low ych  n iem ie
ckich i k aza ła  sobie p rzysłać  ofertę, w raz  z p róbkam i 
tego  ro d za ju  w ysiew ek. F irm a  X . w M. ofiarow ała 500 
cet. m etr. tro jak ieg o  ro d za ju  w ysiew ek po cenie 2 złr. 
25 ct., 3 złr. 80 ct. i 6 złr. za 100 kg., k tó ry ch  w artość 
is to tn a  tak że  m niej w ięcej odpow iadała c e n ie ; ilość zaś 
k an ian k i n a  1 kg. w ynosiła  200, 400 i 1750 z iarn .

Obraz ty ch  w ysiew ek na jzu p e łn ie j tłu m aczy  nam , 
skąd bierze się w h an d lu  podm iejsk im  ta k  złe nasien ie . 
J e d n a  z 8 próbek koniczyny, poprzednio  opisanych, sprze
daw ana p rzez  żyda n a  ry n k u  lw ow skim  po cenie 50 złr. 
za 100 kg. tern  ty lko  różn iła  się od w ysiew ek śląskich, 
że zaw iera ła  9 ra zy  w ięcej bo aż 15.332 z ia rn  k an ian k i 
w 1 k ilo g ra m ie !

W  ty m  sam ym  stosunki! u ży w ają  się i inne w y
siewki, z tą  ty lk o  różnicą, że zby t w ielkie ju ż  śm ieci 
m iesza się z dobrą koniczyną. K upiec w y k azu jący  tego 
ro d za ju  n ieuczciw ą m anipulacyę, ju ż  p rzy  zw ykłej ce

*) Szczegółowe wyniki badań, siły kiełkowania, czystości, 
wartości itp. znajdują się zestawione w tabelach obszernych 
w Sprawozdaniu stacyi za rok ubiegły, drukowanem we Lwo
wie 1899

nie targow ej m ógłby zarobić co n a jm n ie j 15 złr. na  ce- 
tn a rz e  m etr., wobec tego jed n ak , że po ta k  nisk iej cenie 
konicz w drobnym  h an d lu  nie is tn ie je , zarobek jeg o  je s t  
w prost n ieogran iczony  i dochodzi od 200 - 300°/0 na ce- 
tn a rz e  m etrycznym . Ci k tó rzy  ju ż  w iedzą, ja k  w ielkim  
je s t  obrót w  koniczynie w naszym  drobnym  hand lu , 
m ogą ocenić zyski nieuczciw e kupców  oraz s tra ty  bez
rad n y ch  w łościan.

W obec w ażności gospodarstw a nabiałow ego okolicy 
podm iejskiej i złączonej z tern popraw y  k arm ien ia  by
dła, zw róciła s tacy a  dalej sw oją uw agę na  nasiona ro 
ślin pastew nych , sp rzedaw anych  w drobnym  han d lu .

Macliwi pastewnej zbadano 3 próbk i zakupione 
u w łościanek n a  R y n k u  lw ow skim . N asienie to  na  po
zór w yglądało  nieźle, po przeprow adzen iu  je d n a k  prób 
przekonano się, że nasien ie  to  aczkolw iek czyste m a 
bardzo m ałą  siłę k iełkow ania , bo ty lk o  2, 12 i 22%, 
je s t  wdęc praw dopodobnie nasien iem  bardzo starem , za- 
kupionem  przez p rzekupn iów  w h an d lach  nasion  jak o  
to w ar w ysortow any  po m in im alnych  cenach. N asienie 
to  przedew szystk iem  odznacza się n iezw ykle w ysoką 
ceną, w czasie bow iem  k iedy  n a jw y tw orn ie jsze  nasien ie  
w p ierw szorzędnych  h an d lach  lw ow skich sprzedaw ano 
po 60 złr. za cn t. m etr., w drobnym  h an d lu  n a  ry n k u  
lw ow skim , w y p ad a ła  cena bardzo lichego to w aru  od 
240 —400 złr. za 1 cetn. m etr., gdy  w artość  tegogoż jak o  
to w aru  w ynosiła rzeczyw iście zaledw o 6—24 złr. co 
na jw y że j.

N asienia buraków pastewnych zbadano ogółem  8 
próbek kup ionych  za ro g a tk ą  gródecką, n a  ry n k u  i w G rzy- 
bowicach. P rzed staw ia  się ono jak o  to w ar o n ad e r ró 
żnej w artości, je s t  je d n a k  dosyć grube i nadspodziew a
n ie czyste.

P róbk i b y ły  nasien iem  bardzo starem , re sz ta  zaś 
by ła  licho zeb rana i p rzechow ana, w sk u tek  czego o m a
łej sile k iełkow ania . U dobrego n asien ia  pow inno p rzy 
najm n ie j 80 °/0 k łębków  kiełkow ać i w ydać 150 kiełków  
tym czasem  z b ad an y ch  próbek  w jed n e j k iełkow ało  
ty lko  7 k łębków  n a  100, d a jąc  zaledw ie 16 k ie łk ó w ; w 
dw u in n y ch  k iełkow ało  17 —18 kłębków  n a  100 a w  4. p ró 
bach k ie łk u jący ch  kłębków  było m niej niż 70%. N ajg o 
rzej p rzed staw ia  się je d n a k  cena n asien ia  w drobnej 
sprzedaży. W  h an d lach  lw ow skich najlepsze nasiona nie 
dochodziły  ceny 50 złr. za cetn . m e tr . ; w  drobnej zaś 
sp rzedaży  cena m in im aln a  by ła  86 złr. a dochodziła do 
400 złr. za cent. m etr., to w ar p rzy tem  był ta k  lichjp 
że porów naw szy rzeczyw istą  jego  w artość uży tk o w ą 
z no rm alną  ceną, nasien ie  to  było w a rte  32 z łr. do 42 
złr. N ajgo rsze  nasien ie  zakupiono od w łościan ina w 
ry n k u  po cenie 120 złr. za  cetn . m etr., k tórego w artość 
rzeczyw ista  by ła  ty lk o  4 złr. 34 ct.

Z m ałego tego  p rzeg ląd u  nasion  roślin  p astew nych  
w idzim y, n a  jak ich  podstaw ach  stoi d robny h an d e l nie- 
mi, i czy m ożna w ty c h  w a ru n k ach  zachęcać ro ln ik a  
do po p raw y  ra sy  byd ła i lepszego tegoż żyw ienia , jeżeli 
rów nocześnie n ie da m u się odpow iedniej m ożności w y
produkow ania  lepszej paszy.

(D ok. nas t.)

B r. Ignacy Szyssyłowicz.
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S P R A W Y  T O W A R Z Y S T W A .

Walne zebranie członków oddziału Przemyślań- 
skieg'0 odbyło się dnia 14 b. m. pod przewodnictwem  p. 
A leksandra W ybranowskiego a przy  udziale wszystkicli 
członków w k o m p l e c i e ,  co jako dość rzadki fak t po
dnieść się godzi. Jako drugi objaw pocieszający je s t ży- 
wy udział włościan w obradach Oddziału przem yślań- 
skiego i wogóle chętne zapisywanie się ich do Towa
rzystw a. Rozdzielono s z c z e p y  d r z e w  o w o c o w y c h  
przysłane przez k o m ite t; okazały się one doborowemi 
i pięknemi, tak  te  które pochodzą z Turnov w Czechach 
ja k  i ze szkółek w Dzikowie. Subwencyę na g n o j o 
w n i ę  w z o r o w ą ,  udzielono włościaninowi p. Szcze
panowi Franko, k tóry  zobowiązał się gnojownię według 
wskazówek instruktora p. Głuchowskiego urządzić.

Stan ozimin i zasiewów, klęska myszy.
(W  ohręgu c. h. Towarzystwa gospodarskiego we Lwotvie).

Z niepokojem  oczekiwali gospodarze tegorocznej 
wiosny — bo stara  gospodarska przepow iednia głosi, że 
po ciepłej zianie kiepski urodzaj bywa. Tymczasem jak  
dotąd przepowiednia ta  nie koniecnie zdaje się praw dzi
w ą ; przesądzać jeszcze nie można, bo jak  przysłowie 
mówi: dopiero „od świętego W ojciecha rośnie w polu 
pociecha“, a co przedtem  to jeszcze wątpliwe.

Z doniesień nadchodzących obecnie o stanie zie
miopłodów stw ierdzić można praw ie w całej płaskiej 
części środkowej i wschodniej Galicyi doskonały stan  pło
dów ozimych z nielicznym i stosunkowo w yjątkam i. Zima 
łagodna posunęła wegetacyę tak , że obecnie na such
szych. glebach ozim iny przedstaw iają się ja k  po inne 
la ta  w m aju, i to zarówno ż y t o  j a k  i p s z e n i c a .  
Nawet i na w ilgotniejszych ziemiach nie widać wymo
knięcia ozimin, ja k  to po inne la ta  bywa, w łaśnie dzięki 
tej pogodnej i ubogiej w opady zimie.

R z e p a k i  średnie, nie wszędzie, dobre. Z zimy 
rzepak wyszedł dobi-ze, rozw inął się jednak  w wielu 
okolicach nadm iernie ju ż  w marcu, w skutek czego z i
mna i śniegi jak ie  w końcu m arca i kw ietnin nastały, 
pow strzym ały go znacznie w rozw oju i je s t obawa, że 
n. ]). w Samborskiem, przepadnie. Siedzi przy  ziemi 
zm arniały, choć pączki na kw iat iaia już praw ie w y
kształcone. Koniczyny przezim owały doskonale w ca
łej środkowej i północnej części okręgu; wyjątkow o m iej
scami (Sieniawa, Skała) stan  średni lub zły, w położe
niach suchych, z powodu suchej przeszłej jesieni i zimy.

Ta zima łagodna i sucha je s t jednakże powodem 
ogromnego rozmnożenia się m yszy polnych, które w ła
śnie w bujnych koniczynach niezm ierne robią szkody.
Z okolic Przem yśla, Sądowej "Wiszni, Mościsk, Zborowa, 
K rasnego donoszą o niszczeniu koniczyn i pszenicy przez 
myszy. N ajgroźniejsze jednak  rozm iary, o ile sądzić można 
przybrała klęska mysia w dalszej i bliższej okolicy Ha- 
licza: — tam  m yszy nie zadowoliły się już koniczyną 
i pszenicą ozimą, ale napadły  ua świeże w m arcu po
czynione zasiewy owsa i dziur po całych łanach pełno. 
W zięto się tam  wprawdzie do trucia, ale je s t  obawa, 
że to  już  zapóźno i że m yszy dadzą się we znaki także 
i okopowym roślinom.

W  całej płaskiej części k ra ju  i w pagórkach po 
S try j i Sambor dokonano znacznej części z a s i e w ó w  
j a r y c h  już  w m arcu, g r o c h  i b ó b  w szystek praw ie 
wtedy zasiano a owsa i jęczm ienia część znaczną. Po 
18. m arcu spadły śniegi i mrozv przyziębiły trochę te 
zasiewy i uszkodziły je  nieco w miejscach niżej położo
nych. mokrych, gdzieindziej p rzedstaw iają się dobrze.

Ziem niaki zaczęto sadzić powszechnie, a w Złoczo- 
wskiem już  i buraki sadzono. Z północnej części, z Na- I

rola, Zborowa, donoszą o obfitych jeszcze zapasach zie
mniaków i zboża.

Zupełnie inny obraz przedstaw iają górskie okolice 
wschodniej Galicyi. Oziminy wyszły tam  w niższych 
położeniach jeszcze jako tako, ale słoty do połowy kwie
tn ia  panujące nie dozwoliły jeszcze rozpocząć robót 
w polu ani zasiewów, na rozmokłej lub śniegiem jeszcze 
okrytej ziemi. Od połowy kw ietnia stan  ten  trochę się 
popraw ił deszcze ustały, ale zimno je s t ciągłe. O wiele 
większą klęską je s t w górach brak  słomy i w ogóle paszy 
dla bydła i ziemniaków dla ludzi, a położenie np. w oko
licy T u r z e g o  jes t bardzo krytyczne. Oto co piszą 
z tam tąd  pod d. 15, kw ietnia b. r.

„Praw dziw ie rozpaczliwe je s t położenie gospodarzy 
tu te jszej okolicy, z powodu tej ciągłej słoty. Dziś już  
połowa kw ietnia, a praw ie nie rozpoczęto żadnej roboty 
w polu, a tu  tak i brak paszy dla bydła, że u niejedne
go gospodarza ju ż  kom pletnie nie ma co bydłu dać 
jeść, a o kupnie siana albo słom y ani mowy niem a bo 
grad w roku zeszłym wszystko wybił, a klęska ta  teraz 
dopiero w zastraszający sposób odczuwać się daje. 
Pom iędzy ludźm i panuje tyfus, a bydło z głodu ginąć 
będzie, jeżeli Pan  Bóg się nie u litu je, i nieda ciepła 
i pogody, by traw a podrosła.“

Z przebiegu pogodjr w kw ietniu  zanotować należy 
do połowy słotę i zimno później sucho i zimno przy 
w ietrze dość silnym  południowo zachodnim suszącym.

Z Jaćm ierza donoszą, że 21 kw ietnia spadł grad  
wielkości orzechów laskowych, trw ał przez 10 m inut 
pi’zy słabym  wietrze poczem ulew ny deszcz z piorunam i.

K. 31.

Karmienie krów ziemniakami.
Odpowiedź na pytanie 17.

Karm ienie krów surowemi ziem niakam i na wiosnę, 
o ile nie są nadm arzłe i zepsute a także n i e  s k i e ł k o 
w a n e  i n i e  s ł o d k i e ,  nie wyw iera żadiaych szkodli
wych^ skutków na krowjr mleczne. Nie należy jednak  
dawać na sztukę dorosłą więcej ja k  po 12 kg. dziennie, 
a d lakrow  cielnych więcej jak  8 do 9 leg. dziennie. Zie 
m niakow bardzo słodkich i takich  które wypędziły 
kiełki krowom cielnym dawać nie należy, gdyż spo
wodować to może poronienie. Zwłaszcza kiełki zie
m niaczane z powodu zawartości tru jącego alkaloidu „so- 
laniny:' dzia łają  szkodliwie naw et w m ałych ilościach. 
Co do wpływ u na ilość mleka, to często przy przejściu 
z karm ienia burakam i na karm ę ziem iakam i zauważono 
powiększenie się wydajności mleka, gdy jednak  dzienną 
racyę ziem niaków powiększa się po nad wyżej podaną 
ilość, to mleko traci na dobroci, staje się uboższem w 
tłuszcz, a krowy tracą  na wadze *). Surowe ziem niaki po
siekane mięsza się ze sieczką lub świeżemi p lew am i: 
Muszą one być przed siekaniem wym yte doskonale, aby 
je  od przylegającej ziemi oczyścić. Zdrowe ziem niaki 
surowe w m iernych ilościach n i e  p o w o d u j ą  poronie
nia ; zdarza się to tylko przy żyw ieniu krów ziem nia
kam i nadpsutem i lub słodkiemi.

Jeżeli się chce żywić krowy większemi ilościami 
ziem niaków lub jeżeli te są nie zupełnie nienaganne, 
to należy je  parzyć lub gotować. Parzonych i gotowa
nych ziem niaków można dawać bez szkody więcej (do 
20 kg. na  sztukę). Naw et ziem niaki nadpsute lub skieł
kowane tracą  swe szkodliwe własności po należytem  
sparzeniu. Parow ane ziem niaki ja k  niedawno w ykazał 
prof. Cornevin i Po tt**) inaczej zresztą działają  niż su
row e; sp rzy ja ją  osadzeniu tłuszczu i dają  mleko bogat
sze nieco w tłuszcz a zwłaszcza w cukier mleczny. Dla

*) Badania Stenneberga i Potta.
**) Landw. Wochenbl. fur Schlewig-Holstein t. 46. Nr. -3.
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tego p rzy  prodtikcyi m asła  k o rzystn ie j je s t  żyw ić kro
w y ziem niakam i parow anym i.

P arow an ie  je s t  ko rzy stn ie jszem  niż gotow anie, bo 
m niej się p rzy tem  tra c i m a te ry i pożyw nej ; woda odce- 
dzona i kondenzacy jna  z p a rn ik a  lub  kotła, nie może 
być u ży tą  do karm y, bo zaw iera w łaśn ie w szystk ie szko
dliwe substancye w yc iągn ię te  z ziem niaków .

W p ły w  stałego  żyw ien ia  ziem niakam i n a  potom 
stwo, może ob jaw ić  się n iek iedy  słabem  w ykszta łcen iem  
kości (rachitis), a to  z pow odu,że z iem niak i zaw iera ją  
stosunkow o m niej niż inne pasze w apna i kw asu  fosfo
rowego. Tej u jem nej s tron ie  m ożna jed n ak  zaradzić 
p rzez dodaw anie krow om  do paszy  czyste j m ąk i kostnej 
lub fosfo ranu  w ap n a  ja k i obecnie fabryczn ie  do tego 
w łaśnie celu p roduku ją . N a zakończenie p odajem y  skład 
s traw n y ch  sk ładników  w ziem iakach  w porów naniu  z b u 
rak am i pastew n em i i z dobrą traw ą  pastw iskow ą.

W  100 częściach zaw iera  się:
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t ra w a  świeża 20 2-5 0-4 10 13 0'25

b u rak i past. 11 1-0 0-06 7 7-8 0-03

ziem niaki 25 1-6 0-08 21 16-4 0-03

Z aw ie ra ją  więc z iem niak i przeszło  dwa ra zy  ty le  
suchej m atery i pożyw nej, ale w ap n a  w tern stosunkow o 
do suchej m asy  dw a razy  m niej n iż  burak i, a 10 razy  
m niei n iż św ieża traw a.

K. M.

Niewyzyskane źródła dochodu w  gospodarstw ie .

1. Odchody drobiu. O dchody drobiu stanow ią b a r
dzo obfite źródło pożyw ień roślinnych . P ta k i domowe 
żyw ią się ow adam i, robakam i i z iarnem , n iek tó re  ty lko  
skubią m łodą traw k ę  (gęsi) ; odchody p taków  zaw iera ją  
w ięc znaczne ilości azotu, kw asu  fosforowego, w ap n a  
i po tażu , czyli ty ch  w łaśnie nader cennych części po
żyw nych, k tó rych  braku  d o pełn ia ją  ro ln icy  za po 
mocą zakupionych  naw ozów  pom ocniczych.

"W każdem  gospodarstw ie m ożna zebrać corocznie 
znaczne ilości naw ozu złożonego przez drób w k u rn i
kach, aby  jed n ak  pow strzym ać rozk ład  i zapobiedz u la 
tn ia n iu  się połączeń azotu, po trzeba go przechow yw ać 
w  m iejscu su ch e m ; najpew nie j zachow am y w szystkie 
zw iązki w stan ie  rozpuszczalnym , jeże li zeb rany  co
dziennie gnój k u rzy  będziem y p rzesypyw ali suchym  
proszkiem  torfow ym .

T ak  w celach hygien icznych , ja k  ze w zględu na 
zachow anie odchodów drobiu  bez s tra t  -  należy  w m iej
sce posypyw ania  piaskiem  kurn ików  uzyw ac do odw a
n ian ia  proszku  torfow ego. Oprócz poch łan ian ia  am o
n iak u  i w ilgoci w ciąga proszek  torfowy^ w szelkie p ro
d u k ty  ro zk ład u  a n ie dopuszczając gnicia, zapobiega 
w ydzie lan iu  odrażającej woni. N aw et w czasie zarazy  
dziesią tku jącej często bardzo gw ałtow nie drób, w strzy 
m uje z odchodam i p taków  zm ieszany proszek to rfow y 
rozradzan ie  się zarazków .

A by oczyszczanie k u rn ików  u ła tw ić , należy  g li
n ian ą  posadzkę sm arow ać co ty d z ień  ja k  to  sm aru ją  
podłogi w ch a tach  n a  R usi. Podłoga z desek je s t  n a j
m niej odpow iednią; n a jlep szą  b y łaby  podłoga z cegły 
za lan a  asfaltem , lub  betonow a posadzka.

Pod łog i d rew niane należy  zerw ać, w ybrać z pod 
nich  w szelką próchnicę, naw ieźć ścisłej g liny  do k u r

ników . Po ubiciu i w yrów nan iu  n a leży  g linę  zw ilżyć, 
zg rab ić  żelaznem i g rab iam i, posypać suchym  w ysianym  
popiołem  i ubić ja k  klepisko w stodole. W  te n  sposób 
u tw o rz y  się w ierzchn ia  w arstw a po zeschnięciu ścisła 
i zeskorup iała  i może służyć jak o  n iep rzepuszczalna  po
sadzka w ku rn ikach .

G nój k u rzy  p rzesypany  dosta teczną ilością proszku 
torfow ego n a leży  codziennie zm ia tać  i chow ać pod d a
chem  w suchem  m iejscu, aby go po w ysuszen iu  zetrzeć 
n a  proszek i rozsiać jak o  naw óz n a  pole.

Od daw nego ju ż  czasu używ ano w D erebczynie 
n a  Podolu kurzego g n o ju  w w ielkich  ilościach. W r. 
1892 rozsia ł p. J a n  Z akrzew ski w łaścic iel S zu lak  na  
U k ra in ie  po 10 q, naw ozu kurzego n a  m org  i to  n a  100 
m orgach  nowo poi. O dchody kurze k upow ał od w ło
ścian, p łacąc kop. za pud, co czyni mn. w. po 1 zł. 
za 100 kg.

T aka ilość naw ozu kurzego n a  m org dostarczy  
więcej azotu, kw asu  fosf. i p o tażu  n iż zw ykłe daw ki 
1 -U /a  C1 n a  m - gu an a  a zebran ie i racyonalne  p rzecho
w anie odchodów z k u rn ik a  w ym aga ty lk o  pou
czenia służby  fo lw arcznej i dopilnow ania należy tego  
w ykonania .

T ak  czynny  gorący  naw óz w yw rze na  ziem iach 
p iasczysto -g linkow atych  zn ak o m ity  w pływ  n a  s ilny  roz
wój zboża i okopow ych. N ą ciężkich g linach  może być 
pod okopowe skutecznym , jeże li pole naw ieziono obor
nikiem  w jesien i, jak o  dodatek  zw łaszcza pod b u rak i 
pastew ne. N a ziem iach p róchn icow atych  m ożna go użyć 
pod kapustę , konop ie; u ży ty  pod zboże spow oduje w y
bu ja łość  roślin  -  a więc n ad m iern ą  w yda jność  słom y 
a skąpy  plon nik łego  z ia rn a  N a luźne p iask i zaw iera 
jące  m ało g lin y  i p róchnicy  będzie użycie n aw ozu  k u 
rzego nieodpow iedniem , bo ro z tw o ry  pożyw ień  roślin  
z kurzego naw ozu  w ypłókane p rzesiąk n ą  w głąb  p iasku  
m ającego  m ałą  siłę p o ch łan ian ia  (absorpcyi).

Sposób użycia stosow ać m ożna odpow iednio do 
szczególnych potrzeb  roślin , ta k  ja k  to  się p ra k ty k u je  
p rzy  użyciu  guana, albo sa le try  ch ilijsk ie j. Mało gos
p odarstw  uzb iera ta k  w ielkie ilości tego  dom owego 
guana , aby m ogły  n im  zasilać całe łany , uży teczn y m  
więc będzie n a  posiew anie w iosną, gdy  się ju ż  w egeta- 
cya ru szy ła , s łabych  o z im in — ta k  ży ta  i pszenicy , ja k  
i rzep ak u  ; zasilenie tak ie  sproszkow anym  k u rzy m  n a 
wozem  w yw rze w idoczny  sk u tek  po p ierw szym  ciepłym  
deszczu.

Pod ja rz y n y  m ożna połow ę naw ozu kurzego  roz
siać na  o s ta tn ią  skibę p rzed  siew em  ziarna , d ru g ą  po
łow ę zaś posiać gd y  ja re  zboże okryło  ziem ię tra w ą ; 
m ając  m ało odchodów z k u rn ik a  n a leży  je  przechow ać, 
aby  słabe w zrosty  posiew em  tego  silnego naw ozu po
budzić.

Pod w arzyw o i ogrodow iznę byw a naw óz k u rzy  
u ży ty m  w celu pędzenia w arzyw a. Czy to  w iosną czy 
w śród la ta  będzie on d z ia ła ł energicznie, lecz nie p rz y 
spieszy dojrzałości kłębów . Gdzie w ięc chodzi o w cze
sną z ielen inę będzie naw óz k u rzy  n a  m iejscu, gdzie zaś 
po trzeba w cześnie do jrza łych  ziem niaków  lub buraków , 
tam  będzie po trzebnym  naw óz fosforanow y zw łaszcza 
n a  ziem i zasobnej w s ta rą  siłę.

"NV  krakow skiem  i w w ielu  gospodarstw ach  pol
skich „od m orza do m o rza“ u ży w a ją  gospodarze n a 
w ozu od drobiu uzyskanego  pod cebulę, ogrodow iny 
w edle potrzeby .

I  ro b ią  to  dobrze, ale n ie  dosyć s ta ran n ie  zacho
w u ją  odchody drobiu, bo albo n ie w iedzą o w łasnoś
ciach to rfu  — p o ch łan ian ia  gazów  azotow ych — albo 
to rfu  n ie m ają . „Chcącem u nic tru d n e g o 1' w ięc sucha 
próchnica może to r f  zastąp ić , ale p rzechow anie naw ozu 
kurzego polecam y bacznej uw adze gospodyń, bo z tego  
będą m ieć sa le trę  darm o.

A. Zegota.
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KRONIKA.
Kurs mleczarski w Tęgoborzu. C. k. Towarzystwo 

gospodarskie  galic. we Lwowie, oraz c. k. Tow arzystw o rolnicze 
w  K rakow ie  u rządzają  w spólnem i s i lam i ośmiotygodniowy ku rs  
m leczars tw a w Tęgoborzu pod N owym Sączem, poczta Tęgobo
rze, s t a c ja  kolei Marcinkowice. N a k u rs  ten, który się rozpocznie 
d n ia  1. czerwca b. r. rozpisuje się niniejszem konkurs  n a p i ę ć  
(5) miejsc, zapewniających zwrot kosztów podróży tam  i napo- 
wrót, jakoteż zupełne u trzym an ie  przez c/.as t rw an ia  kursu .  
P ierwszeństw o m ają  ukończeni uczniowie k ra jow ych  niższych 
szkół rolniczych, ub iegać  się również m ogą  o te miejsca u czn io 
wie oraz uczennice o ile w ykażą  s i ę :  1 )  ukończoną z dobrym 
postępem szkołą  ludową, 2) św iadectwem m o ra ln o ść ,  3) u k o ń 
czonym 1 6 tym  rokiem życia. P o d an ia  wnosić należy do b iu ra  
kom ite tu  o. k. T ow arzystw a  gospodarskiego g i l i c  we Lwowie, 
u l .  S łow ackiego  1. 8, n a j d a l e j  d o  20 m a j a  b. r. K o m ite t  
c. k . T ow arzystw a rolniczego krak .  (Kraków. Basztowa 9) ro z 
p is a ł  k o n k u rs  na  6 s typendyów po 50  zł. dla  s łuchaczy kursu ,  
z te rm inem  podań do 20 m aja b. r.

Krajowa niższa szkoła rolnicza w Dublanaeli m a na
celu ksz ta łcenie  niższych urzędników  gospodarczych  (dozorców 
i p isarzy).  K to  chce w stąp ić  do tej szkoły jako  uczeń, pow in ien : 
1) N ajdale j do 1. czerwca b. r .  wnieść do W y d z ia łu  krajowego 
n a  ręce D yrekey i k ra j .  szkół rolniczych w D ublanach ,  podanie  
z dołączeniem : a) m etryk i u rodzenia ,  b) św iadectw a szkolnego 
z ukończenia  szkoły ludowej i  odbycia n a u k i  dopełniającej z do
b ry m  postępem ; c) św iadectwa moralności i dotychczasowego 
za tru d n ien ia ;  d) św iadectw a ubó s tw a  lub  p isemnego zobow iąza
n ia  się rodziców lub opiekunów, poręczającego re g u la rn ą  w y 
p ła tę  należytości za u trzym anie .

O przyjęciu  decyduje orzeczenie lekarza  zakładowego i w y
n ik  egzam inu  wstępnego. Uczniowie niezamożni m ogą  być u m ie 
szczeni na  koszcie funduszu  krajowego, inn i p ła cą  2 24  zł.  r o 
cznie za zupełne u trzym anie .

Bliższych w iadomości udzieli  D yrekcy a  k ra j .  szkół ro ln i
czych w  D ublanach .

W krajowej niższej szkole rolniczej w Horodence
rozpoczyna się rok szkolny 1 8 9 9 1900 z dniem 1. lipca 1899 .  
Chcący w stąpić  do tej szkoły p o w in ie n : Najdalej do 15. m aja  
r .  b. wnieść do D yrekey i  szkoły w Horodence podanie z do łą 
czeniem ; a) M etryk i u rodzenia ,  b) Św iadectw a szkolnego z u- 
kończenia szkoły ludowej, c) Św iadectw a moralności i dotychcza
sowego za trudn ien ia ,  d) Św iadectw a zdrowia. W  dn iu  oznaczonym 
przez D yrekcyę m a  poddać się egzam inow i w stępnem u, z k tó
rego  okaże się, czy k an d y d a t  j e s t  dostatecznie  rozw in ię ty  i  po
siada  dostateczne w ykszta łcenie ,  aby m ó g ł  korzystać  z n a u k i  
udzielanej.

Bliższych wiadomości udzieli  n a  żąd an ie :  D yrekcya  k ra jo 
wej niższej szkoły  rolniczej w  Horodence.

Kurs rybacki w Krakowie. Za subw encyą kom ite tu  c. k. 
Tow. rolniczego odbędzie się w K rakow ie  w dn iach  15, 16, 17 
i 18 m a ja  b. r .  czterodniowy bezp ła tny  k u rs  ry back i .  P ro g ra m  
w ykładów  obejm uje:  a) Zarys biologii ryb  rzecznych i s taw o
w ych  ; b) Zasady  budow y i u rząd zen ia  s t a w ó w ; c) Chów ryb  
łososiowatych w  rzekach  i s t a w a c h ; d) H odowla  ka rp ia ,  l ina, 
sandacza , w ęgorza  i szczupaka w s t a w a c h ; e) Zasady us taw y  
rybackiej i g ospodars tw a  w rew irach  ryback ich .  Z w y k ła d a m i 
połączone będ ą  demonstrac je  ryb, p rep a ra tów , modeli,  planów, 
przyrządów  i f. p. U czestn ikom k u r s u  będą także udzielone 
w skazów ki u rządzen ia  go sp o d a 's tw a  rybneg o  w zastosowaniu 
do miejscowych w arunków . VY końcu odbędzie się wspólna w y 
cieczka w celu zwiedzenia  jednego  z gospodarstw  rybn ych  
w  bliższej okolicy K rakow a. Mniej zamożni uczestnicy k u rsu  
o trzym ają  na  żądanie  bezzw rom y zas i łek  na  koszta  podroży do 
K ra k o w a  i z powrot-m, tudzież u trzym an ie  w K rakow ie  przez 
czas t rw a n ia  k u rsu .  Zgh szenia l is towne przyjm uje najpóźniej do 
dn ia  5 m a ja  p. Z ygm unt Fiszer,  inspektor  ry b ac tw a  k rab  K ra 
ków  ul. S tachow skiego  1. 88.

Wyniki szczepień tuberkuliną w oborach galicyjskich  
zes taw ia  dr.  B ernac ińsk i w T ygodn iku  ro ln iczym  krakow sk im . 
Z zestaw ien ia  tego podajem y następujące  szczegóły. N ajw yższy 
procen t zwierząt reagu jących  a  więc chorych  bo 7 2 %  p rzed s ta 

w ia  bydło holenderskie  szczepione w  4 oborach, cokolwiek mniej 
bo między 70 a  3 6 %  oldenbursk ie  również w  czterech oborach. Mniej 
znacznie bernery  bo 1 1 %  a najm niej czerwone bydło polskie 
1 0 %  w 5 oborach. Co do bernerów  i s imentalerów t rudno  w y 
rokować wobec szczupłej liczby sztuk szczepionych. Ogólny u je
m ny  w ynik  bo aż 4 4 -7 6 %  zwierząt reagujących, średnio z wszyst
k ich  szczepień, zawdzięczać należy g łów nie  ogrom nem u procen
towi u holendrów  i Oldenburgów, których najwięcej szczepiono.

Opusty taryfowe. C. k. Ministerstwo kolei żelaznych roz
porządzeniem z dnia  8. kw ie tn ia  1899 L .  14661  przyznało  na  
przedstawienie  N am ies tn ic tw a  dla t r an sp o r tu  kartofli przeznaczo
nych na zasiew  lub n a  pożywienie , opusty taryfowe w tym  s a 
m ym  rozm iarze i pod tym i sam ymi w a ru n k am i co ro k u  ze
szłego, a dla transportów  pochodzących ze wszystkich staeyi 
wszystk ich  szlaków c. k. kolei państwowych i wschodnio - g a l i 
cyjskich kolei lokalnych do następujących powiatów, które w ro 
k u  zeszłym k ieskam i e lem entarnemi nawiedzone zostały, a m ia
nowicie do pow iatów : Bobrka, Brzozów, Buczacz, Cieszanów, 
D ąbrow a, Dobromil, Gródek, Ja ro s ław ,  Ł ańcu t ,  Lisko, Mielec, 
Mościska, Nisko, Podhajce, Przemyślany., E a w a ,  Ezeszów, Sokal,  
S taremiasto, S try j,  Strzyżów, T u rk a ,  Zaleszczyki, Złoczów, Ży
da czów.

U lgi te  ważne są n a  czas od 1. kw ie tn ia  do 31. m aja 
b. r .  i  wynoszą 5 0 %  normalnej taryfy.

Ministerstwo kolei żelaznych w yw arło  nadto  w p ły w  na 
E a d ę  zawiadowczą kolei Lwów-Bi łzec-Tomaszów, aby przez przy 
znanie  odpow iednich  u lg  ta ryfow ych dla tran sp o r tó w  zboża na  
zasiewy i kartofli ,  p rzyczyniła  się do akcyi rządowej n a  rzecz 
powiatów naw iedzonych k lę sk am i elem entarnem i.

Syndykat rolniczy w Kijowie zawiązany już  przed 
k ilk u n as tu  la ty  na  wzór francusk ich  podobnych stowarzyszeń 
oddaje nieocenione u s łu g i  roln ikom gu bern i i  południow o-w scho
dnich  mianowicie  Podola i U kra iny ,  przy n ab y w an iu  nawozów, 
n as ion  i m aszyn  rolniczych. D yrektorem  g łów nym  jes t  od po
czątku polak specyalista  p. Doliński. Obecnie S y n d y k a t  ten  za
m ierza  założyć 3 sk łady  rolnicze prowincyonalne w  3 gubern iach ,  
celem u ła tw ien ia  ro ln ikom  korzystania  n a  miejscu z dobrodziej
s tw a  stowarzyszenia, w ty m  celu uzyskać m a  k redy t  państw ow y 
do wysokości 2 0 .0 0 0  rubli.

W Lublinie ma się odbyć w r. 190 0  większa w ystaw a 
ro lniczo-przemysłowa.

Założenie stacyi doświadczalnej rolniczej w K rako 
wie zostało ja k  się dow iadujem y na razie odroczone, n a tom ias t  
ju ż  toczą się pertrak tacye  o zakupno przez rząd  g ru n tu  na  b u 
dowę nowego g m ac h u  dla s tu dy um  rolniczego.

DROBNE WIADOMOŚCI.
Przyrząd do trzymania sltopca przy dojeniu.

Obok umieszczona ryc ina  wyo
braża  przyrząd  do wygodniejszego 
t r z y m an ia  skopea podczas doje
nia, który może być wcale p ra 
ktyczny. T rzym anie  skopca kola
nam i jes t  dość męczące, zwłaszcza 
g dy  krowy niespokojne, i powo
duje często, że dziewki spieszą 

się i nie w ydaja ją  krów  do osta
tka ,  co je s t  rzeczą zgubną, tak  ze względu na  jakość m leka  jak  
i na  mleczność krowy. Obręcz żelazna w którą  m ożna w k ład ać  
skopek, przyczepiona do stosownego sto łka , zapobiega tem u  w sp o 
sób bardzo  prosty. S to łek  tak i  z obręczą patentowany już  w  N iem 
czech, ła tw o  p o d łu g  załączonego rysunku  zrobić u siebie. Obręcz 
m a być z okrąg łego  grubego  d ru tu  do wielkości skopców zasto
sowana, i pow inna  dać się w k ładać  w dziury  zrobione w listwie 
poprzecznej pod siedzeniem. Gotowe stołki takie m ożna zresztą 
nabyć w  w iększych  sk ładach  wyrobów żelaznych.

Wzdęciu u bydła pasanego na koniczynach zapobiega 
się częściowo, (w ed ług  „ P o ra d n ik a  gospodarsk iego11) przez wsie-
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wanie w koniczynę kminu (carnm carri) w ilości 2 do 4 kg 
na hektar ( 1% do 2 % kg na mórg).

Aby podsiać łąki mokre na których rozrzucono ziemię 
z rowów wydobytą należy użyć mięszanki trwawy kupkowej 
(Dactylis glomerata) Wyczyńca (Alopecurus pratensis) Kostrzewy 
trzcinowatej i łąkowej (Festuca arundinacea i pratensis), Wiech- 
lichnę (Poa protensis). Na zupełnie mokre miejsca mysi ber 
(Phalaris arundinacea) a nad samemi rowami mannę, (Gflyceria 
fluitans). Z koniczyn dodać szwedzkiej i komonicy (Lotus corni- 
eulatus). Traw tych w odpowiednim stosunku zmieszanych (Obacz 
mieszanki traw Weinzierla tłóm. Gfurski) daje się na ha około 
4 0 —45 kg.

Z dziedziny fałszowali mleka i masła, (z Chem. 
Central Blatt z r. 1899). Według D u n b a r  i K. F a r n s t e i -  
n e r  (II. Bericht des Hygienischen Institutes iiber die Nflirungs- 
mittelkontrolle in Hamburg 1897). Konsumcya mleka w Ham
burgu wynosiła w r. 1896 6L /2 miliona litrów. Badanie mleka 
przeprowadzają laktodeusimetrem urzędnicy policyjni. Z chemi
cznie zbadanych 3.794 próbek mleka okazało się 449 t. j. 11’8% 
zfałszowanych, połowa z przyczyny za małej zawartości tłuszczu, 
czwarta część przez dodatek wody i środków konserwujących, 
a mianowicie boraksu i kwasu borowego. Sprawozdanie wykazuje 
w ogóle zmniejszenie się fałszowań, pomimo większej liczby ba
danych próbek, z 17 '7%  spadła liczba fałszowań na 11 • 8°/0.

Masła zbadano 2.412 próbek, w 7 wypadkach okazała się 
czysta margaryna, w 41 stwierdzono mieszaninę masła z tłu 
szczami, a 29 było bardzo podejrzanych. Urząd liygieniczny 
w Hamburgu uważa dodatek wody do masła, jako rzecz gorszą, 
aniżeli domieszkę margaryny. T. z. g a l i c y j s k i e  m a s ł o  
w i e j s k i e  (Landbutter), podawane w ogłoszeniach dzienników 
jako czyste naturalne, po zbadaniu okazało się jako wstrętne, 
zanieczyszczone i zjełczałe („ekelerrengend verschm utzt und 
ranzig“ ).

Dr. M. M a u s f e l d  w sprawozdaniu o zafałszowaniu 
w Austro-Węgrzech za czas od 1897— 1899 podaje, iż z 105 
próbek m a s ł a  było 10 fałszowanego, z tego 2 masła wiejskie 
były czysta margaryną. Węgierskiej firmie X. skonfiskowano 80 
fasek masła z powodu domieszki 25°/0 obcych tłuszczów. HanT 
dlarza skazano na 8-dniowy areszt i 50 zł. kary.

Fałszowanie mleka i masła w S t a n a c h  Z j e d n o c z o 
n y c h  Ameryki północnej :

W czasie od 1. października 1896—30 września 1897 
zbadano 6.046 prób ml e k a ,  z czego 31.3°/0 było sfałszowanych 
oraz 420 prób m a s ł a  i między temi 6 było margaryną.

W edług L. S c h m  e l e k  (In Norwegen beobaclitete Fal- 
sehungen od r. 1893 — 1897) na 125 próbek m a s ł a  tylko dwie 
wykazały domieszkę obcych tłuszczów. Dwie próbki masła i dwie 
margaryny zawierały kwas borowy. Tenże autor podaje zawar
tość preparatu angielskiego do konserwowania m a s ła : 60%
kwasu borowego, 30°/0 soli azotowej i 10 °/n soli morskiej.

D e Mo l i  n a r  i (Falschungen in Belgien) podaje przy ba
danem m a ś l e  fałszowanie dodatkiem margaryny (30— 75% ), 
i przy m l e k u  20°/° wody.

A. L a m  (Falschungen in Holland) wykazuje z m n i e j 
s z e n i e  s i ę  f a ł s z o w a n i a  m l e k a  świeżego niezbieranego 
podczas, gdy w r. 1896 było 49 próbek fałszowanych, to 
•w r. 1897 już tylko 3'3 wynosiły, (z Chem. Central Blatt 
z r. 1898).

8.  P.

Pytania i odpowiedzi.

Pytanie 23. Proszę doświadczonych panów gospodarzy
0 łaskawą odpowiedź. 1 . jaki siewnik rzędowy uznają za naj
praktyczniejszy i najodpowiedniejszy na połach pagórkowatych?

2. Czy rzędowe siewniki Columbia zasługują rzeczywiście 
na takie pochwały jakie o nich głoszą? — Siewniki bowiem 
szerokorzutne Columbia i u mnie i u moich znajomych popękały
1 popsuły się po jednej siejbie, a manipulacya przy nich, przy 
zmianie trybów i kółek dla różnych gatunków ziarna, iest nie
możliwa. 7?- 7f.

Wiadomości handlowe.

Ziem iopłody.

Lwów, 26. kwietnia. Pszenica 8'30—8-50, na term in —•—, 
żyto 6‘50—6-70, na term in —•—, owies obroczny 6-25—6-50, ję 
czmień pastewny 5-50—6 —, browarniany 6'50—?•—, rzepak 10’------10'5C>
groch pastewny 5-70—6'—, do gotowania 6'50—7'—, wyka 4'80—5’30,
bobik 5------ 5'25, lireezka 6-75—7-25, kukurudza nowa — , stara
5-------5-25, chmiel za 56 kg. —•—, koniczyna czerwona 45 '------55- —
biała 30-------50-—, szwedzka 40'—55-—, tymotka 17------ 20-—, spirytus
paritas Tarnopol gotowy 15"------15"25, na termin 15-75—16'—.

Tendeneya zniżkowa trw a dalej przytem zbyt na jęczmień, owies, 
groeh, bokik i wykę nader utrudniony. Co do spirytusu usposobienie 
niezmienne.

Bank Rolniczy we Lwowie.

Płacono 100 leg. loco Przemyśl 
21.kwietn.

Tarnopol
18-kwietn.

Stanisła
wów

20.kwietn.

Czer-
niowee

24.kwietn.

P s z e n i c a ..................... 8-50—9-— 8-50—8-90 9-— 8-20—8-40
Z y t o ................................ 6-70—7-— 6-30-6-50 7-50 6-80—6-90
Jeezmień browarny 6-------6-2-5 4.----- 5-50 6-25 6------ 6-35

„ na krupy . . —•— — •— — • _ —•—
O w i e s .......................... 6-40—7-— 5-50-5-80 6-25 5-60—5-70
K ukurudza..................... 6-------7-— 4-80—5-20 5-— 4-40—4-50
H reezk a .......................... 7-------8‘— 6------ 7-— 7 — —"—

G r o c h .......................... 7-------9-75 6------ 850 5-25 6-25—6-50
F a s o l a .......................... 7------ 9-50 7------ 7-50 7 50—5-75 — •—
W y k a ..........................
B o b i k .......................... 5-------6 — —'— 5'— — -—

Koniczyna czerwona . 35-—45 — 40-—

R z e p a k .....................

W iedeń, 28. kwietnia. (Giełda zbozowa). Zamknięcie giełdy nastą
piło przy notowaniach słabych; pszenica na wiosnę 8-92, pszenica na 
maj-ezerwioe 8-70, pszenica na jesień 8-32, żyto na wiosnę 7-78, kuku- 
na maj-ezerwiee 4'69.

Spirytus 17-20—17-40.

Spirytus za 1 hl. 100% Lwóio 26. kwietnia paritas Tarnopol
15-------15-25 na term ina 15-25 do 16.—. Wiecleń 17-20—17-40 zł. Czer-
niowce 23. kwietnia. Spirytus gotowy 15-25—15-50; na term ina

B ydło i  św inie.

Lw ów , 26. kwietn. Za woły przeciętnej żywej wagi 4.00—500 kilo 
płacono no 25—31 zł., za krowy „ .. „ 3-50—500 „

„ „ 2 3 -2 8  „ „ buhaje ' ,. „ „ 400—600 „
„ „ 22—30. Ceny mięsa w rzeźni, tylne od 40—54, przednie

45—52 za kilo. W idoki dobre.

W iedeń, 24. kwietn. Na targ  nierogacizny przywieziono ogółem 
4.033 sztuk świń, między temi 2.752 świń galicyjskich. Ceny za tuczne 
świnie węgierskie od 42 — 43, za galicyjskie młode świnie od 40 do 
47 et. za kg. żywej wagi.

W iedeń, 24. kwietn. Spęd 4259 sztuk opasowych. Płacono za 
galicyjskie prim a 34—36 złr., towar średni 29—34 złr. krowy 20—26 
złr., buhaje 27—30 złr.

Spęd był o 200 sztuk większy i ceny spadły o 1 złr.

P raga, 24. kwietn. Spęd 750, sztuk. Płacono za woły, towar 
średni 27—32 złr., krowy od 24—28 złr., buhaje 30—34 złr. za 100 kg, 
żywej wagi.

B erno m orawskie, 20. kwietn. Płacono za woły prima 34—35 
średnie 30—32 złr. T arg  dość dobry.

Za świnie płacono 50—51 ct. za kilo żywej wagi.

Ogólny Z w iązek  hand la rzy  i hodowców bydła

we Lwowie, ul. Kopernika 7.

Redaktor odpowiedzialny D r. K azim ierz Micsyńslci. 
Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.
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Kilkanaście korcy łubinu żółtego i niebieskiego ma Komitet gal. To w. 
gospodarskiego do rozdania z obowiązkiem zwrotu takiej samej ilości na
sienia po dokonaniu zbioru. Reflektanei racza sic zgłosić do biura Komi
tetu, Lwów, ul. Słowackiego 1. 8.

5v /Jw /Sw KW BW SV? fa!*? /•T’ST

K. S. J A K U B O W S K I E G O  w e  L W O W I E
wychodzi

BIBLIOTEKA ROLNICZA.
Zadaniem Wydawnictwa jest objąć całość wiedzy rolniczej i dać rol

nikom i leśnikom potrzebne wiadomości w rozmaitych gałęziach zawodu 
w ten sposób, aby wiedza była traktowaną dostępnie i jasno, w jednotomo
wych podręcznikach, tworzących każdy dla siebie całość. Dotąd wydane 
podręczniki pisane przez znakomitych specyalistów odznaczają się wysoka 
wartością fachowa, a nader przystępna ich cena powinna wpłynąć na 
jaknajwieksze ich rozszerzenie wśród ziemian.

Do tej pory wyszły z druku :
III. A. Śniegockiego byłego docenta szkoły rolniczej w Żabikowie : 

,Cliów bydła rogatego44 1 2 0  zł.
IV. Dr. Stefana Jentysa  prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego: „Na

wozy pomocnicze44 Patrz pochlebna ocene w „Rolniku4* N r. 14 z r. 
1897. 1-80. zł.

V. S. I .  Sikor.kiego  profesora w szkole rolniczej w Czernichowie: 
„Mechaniczna uprawa roli.44 Ocena bardzo pochlebna w „Rolniku" Nr. 
26 z r. 1898. 1-80 złr.

Do nabycia w  każdej księgarni.
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Tadeusz HSZuLsoIbxee
Lwów, Akademicka I. 3.

W yłączne zastępstw o fabryk kół (rowerów) Dlirkoppa we W iedniu
Humbera w Anglii.

Wszelkie przybory dla kolarzy. 
Lawn-Ten n is, Oroaizet, Foofball.

Przyjmuje wszelkie naprawy.
Cen̂ r̂ . 11̂:1 na żądanie. “W

2-3

G - o r z e l n i k z  długoletnią praktyką i szko
łą gorzelniezą Dublańską, ukończoną z celującym 
postępem, który może objąć budowę gorzelń we
dług najnowszych wymagań techniki, przyezem 
obowiązuje się od 58—60 litrstopni z 1 klgr. 
skrobiy tak kastofli jak  i zboża — albo może 
przyjąć obowiązek wyłącznie na kwotę wydatków, 
lub na całkowite wzięcie na siebie administraeyi 
gorzolni na umówiony czysty dochód w pewnych 
procentach nadwyżki za kierownictwo. Bliższych 
wyjaśnień i porozumienie się listownie lub oso
biście pod adresem; K i e r o w n i k  g o r z e l ń ,  Harbu- 
zów p. Olejów. 2—3

Rok

założenia

1830.

IVe Lwow ie 

od roku  

1870.

Fabryka powozów
LICKENDORFA

Lwów, ulica Żulińskiego I. 4.
ma na składzie i wykonyw a na żą
danie wszelkie gatunki powozów i w óz
ków, trwale i elegancko po najtańszych  

cenach.
Reparacya i  kompletne odnowienia 

powozów przyjmuje się. 
Odznaczenie z w ystaw y w  W iedniu  
i dwa złote medale z w ystaw y krajo

wej i t. d.
Cenniki ilustrowane na zadanie franco.

4 -1 0

Z arząd dóbr T o r s l s t i e  m a na sprzedaż k a r
tofle „T ausztyner“ , zaw ierające 23'5% skrobi, 
loco stacja  kolejowa Turskie, cena 130 złr. w . a. 
za jeden  wagon, t. j .  100 en tr. 3—3

HULCZE
o. p. Hulcze, s ta c y a  kolei Bełz,

Obora zarodow a pół krwi rasy  Si- 
m enthalskiej m a na zbyciu zaraz 
buhajki pół krw i po cenie 40 ct. 
za kilo żywej wagi w wieku od 
9 m iesięcy aż do 2 łat, jako też ze 
swej zarodowej chlewni pełnej krwi 
rasy  Y orkshire knurki w  cenie 
25 zł. za sztukę, 4-m iesięczne i 
m łodsze knurki ja k  i loszki po ce
nie 12 zł za loszki, a 16 zł. za 
knurki pełnej krwi. B liższa w iado
m ość: Zarzad dóbr.

Dla tow arzystw  rolniczych.
i Stowarzyszeń Raiffeisena
najlepiej polecone i absolutnie ogniotrwałe

z dawna renomowanej

Fabryki Kas „M. Adłersflugel *
w  Wiedniu I. F ra n z  Jo sephs-Q ua i 13.

Dostawcy dla kas Raiffeisenowskich 
na całą Austryę. 45—52

Pracownia stolarska

A n d r z e ja  K il ia n a
L w ów , plac św . Jura  1. 3.

wykonuje wszelkie roboty, mianowicie 
sypialnie jadalnie itp. z odnawianiem 
antyków, tudzież roboty budowlane po 

możliwie przystępnych cenach.

R ó ż e
sztamowe i krzaczaste, flance kwiatów letnich 
i zimotrwałyeh, rośliny dywanowe i wazonowe, 

rozsadki warzywne po najtańszych c-enaeh 
ofiaruje

Ogród w Lubyczy królewskiej
poczta, stacya kolei Lwów-Bełzec 1—3

2 Z ie :m .r L ia , l r i  jadalne „G racja i Zawisza" 
które w roku zeszłym przew yższyły tak  p len 
nością jak  i skrobią w szystkie odmiany Bich- 
terowskie wiele Paulsenowskich, ma do sprze
dania Zarząd dóbr D ra M ikołaja H r. B eya 
w Przyborowie, stacya pocztowa i telegraficzna 
i kolejowa Czarna — po 2 złr. w pełnym  wa
gonie, zaś po 2 złr. 25 ct. przy mniejszej ilości 
bez worka, loco stacya Czarna. 3—3

Zarząd dóbr L ip iea  górna, staeya i poczta 
Lipiea dolna, ma na sprzedaż nasiona tymotki 
bez kanianki po 19 złr., koniczynę czerwoną bez 
kanianbi po 52 złr. za 100 kilo loco dworzec. 
W edle cen targowych wykę, hreezkę, owies i 
ziemniaki.

Kucbę karą3115 cm. wysoką, bardzo kształtną, 
spokojną i ujeżdżoną, 4-letnią. 1—1

Folwark Załucze
nad Prutem, poczta i stacya kolei Matyjowee, 
ma na sprzedaż kartofle „Im perator" po cenie 
125 złr. za 100 cent. metr. loco staeye kolei. 
Kartofle te są średnio wczesne plenne, dobre do 
do jedzenia i bardzo wytrwałe. Niżej dziesięciu 

centnarów nie wyseła się. Nowe worki
po cenie 24 et. 1—5.

Na koniczyny.
Gips naw ozow y poleca fabryka K o łoko lin . Za 
wagen 50 złr. 10.000 kg. oprócz worków zamó

wienia przyjmuje tylko
CTa.ii Broiailski

we Lwowie, Grand hotel. 1—3

© ■ varies  d .o  sie-(77"u. z oryginalnego na
sienia Columbus wydał w r. 1898 20 ziarn 

Duński 1
E rfu rtsk ii 20—24 ziarn.

Za 100 kilogr. 8 złr. nad 10 cent. metr. podług 
umowy.
Ogród handlowy w Lubyczy królewskiej

stacya kolei Lwów-Bełzec. 1—2
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taśm w e jat
dla cieląt po 1 złr. 

dla krów i wołów po 1 złr. BO ct. 
dla buliai po 2 złr. 50 ct.

Naczynia hermetyczne paten tow ane 
dla t ran sp o r to w an ia  mleka (firmy 

Kleiner i Fleischm ann)
pojemności litr. 1 17, 2 3
sztuka złr. .-70 

pojemności litr. 4

1-85

5

2-—

8

2-40

10
sztuka złr. . 2-70 3 - - 4 - - 4-75

pojemności litr. 15 20 25 30
sztuka złr. 5-75 6-25 7- - 8 —

Drut kolczasty cynkowany do ogro
dzeń (kolce na 6

po zlr. 4-— za 100 metrów wraz z klub- 
kami do umocowania, poleca

PIOTR CHRZĄSTOWSKI
hamlel żelazny,

we Lwowie, plac K a p i tu ln y  1, naprzeciw  ka tedry .
3 - 2 6

il

S j i e i n . r L i a . l r i  S'ine olbrzymy, Diamant, 
Juvel,  Anderson, E a r ly  rosy, Championy, Am e
rykany ,  Magnum Bonurn i dużo innych po 1 złr .  
30 et. za  100 kg. Cały wagon podług  umowy.
Ogród handlowy w Lubyczy królewsk.

staeya kolei Lwów—Bełzee. 2—

PIERWSZY GALICYJSKI

D O M  D L A  Z I E M I A N
W  IED H, W  O  W  1  ZE

poleca

I s T
badane przez

Krajową Stacyę Botaniczno-Roliiiczą w Dublanach.
Prosimy zażądać

cennika zbóż jarych, cennika koniczów, traw, buraków, 
kukurudz i t. <1, cennika warzyw i kwiatów.

Oryginalny amerykański Koński ząb Virginia
(choicy quality) j-uiż nadszedł.

IMF* Wysyłka bezzwłoczna.

TRA W A  MIODOWA
(.Holcus lanatuś).

własnego zbioru z Obszaru dworsk. Borówna, 
nasienie świeże i pewne na g run ta  suche lub 
mokre, zupełnie liche, n i  i astwiska wyborna ro
ślina raz zasiana trwa kilka lat . Jeden korzec 
wraz z workiem kosztuje 3 złr. w. a., przy za 
kupcie  na raz  10 korcy dodaje się dwa korce 
bezp łatn ie :  na  wagę ICO kilo 20 złr. Z am ów ie

nia  uskutecznia J. Bulsiewicz w Bochni.

Do wydzierżawienia

f o l w a r k  w G l i n n i e
przeszło 400 morgów, w tym 330 morgów na j
lepszej pszennej roli,  a reszta  sianożęci, ze 
wszystkiemi obsiew am i: pszenicy 60 mor.,  żyta 
45 m., jęczmienia 30 m., owsa 60, grochu i bo
biku 15, hreezki  20, kartofli 20 i koniczyny 5, 
razem 255 m. do objęcia dnia  24-go czerwca 
1899. Pszenica  będzie wyplewiona, kartofle 
obgarnięte , nawozy wywiezione, przeorane, po- 
ra iny  zorane, sianożęcia1 do zbioru nieuszkodzo
ne, wszystkie pola skomasowane w 2 wielkic-h 
łanach przy gumnie. Fo lw a rk  w środku wsi, 
dom mieszkalny i wszystkie budynki murowane, 
bardzo porządne;  w razie pożądanym  może bye 
in teres powiększony o 50 morgów roli z obsia
nym 46 morgów i przeszło 100 morgów sianożę
ci i wypasów bydła  oraz staw z połowem ryb. 
Zgłoszenia do Z arządu  dóbr w Glinnie , staeya 

kolei i poczta Zborów. 1 —2

poczta, te leg ra f, s ta c ja  kolejow a w m ie j
scu, m a n a  sprzedaż do s ie w u  w io 

sennego :
O w ies M eteo r 9 z łr.
Owies C olum bus 9 z łr.
Owies L u n eb u rsk i 9 złr.
Jęczm ień  H a n n a  9 złr.
G roch V ic to ria  10 z łr.

W raz  z w orkiem  z dostaw ą do s ta c ji 
kolejow ej.

3—3

H ulcze staeya kolei Bełz, loco z obory pó ł  krwi 
zarodowej rasy Simmenthalskiej są na  sprze

daż buhajki pół krwi roczne i młodsze po 40 ct. 
za kilo żywej wagi.  Bliższa wiadomość u za 
rządu  dóbr. (8—8.)

(Gorczycy plnej)
A p a ra ty  przew oźne do sk rap lan ia  

w ielkich p rzestrzen i, tak że  przenośne 
n a  p lecach  , R O Z PY L A C Z E  dla m niej
szych posiadłości, rozm aitych  sy ste
m ów i k onstrukcy i, dostarcza  po ce
nach  fab rycznych

Ig. H e l le r ,
W I E N II 2 P r a t e r s t r a s s e  49.

Szczegółow e cenn ik i na  ż ą d a n ie  
g r a t i s  i  franco. S—20

Na sezon letni
do odświeżania i konserwowania

letnich bucików:
Krem żółty, pomarańczowy i 

brunatny,
Krem biały i czarny do lakierów. 
Mydełka do czyszczenia wszel

kich żółtych skór.
Glazurę żółtą, pomarańczową i 

brunatną.
Lakiery do skór Cheoreau, 
Lakier Gartnera na obuwie, 
Apreturę na obuwie,
AYaselinę do konserwowania 

skór,
jakoteź oryginalne angielskie La

kiery i kremy na skórę 
polecają

Friedrich i Beacock
Lwów ni. Hetmańska 1. 4.
obok cukierni Wgo Grossa.
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A m erykańskie  patentow ane

Ł ańcuchy stalowe bez spajania

W ięcej uiż podw ójna w ytrzym ałość w porów na
n iu  do łańcuchów  spajanych. Mocniejsze, lżejsze  

i tańsze niż jak ieko lw iek  inne łańcuchy.

Św iadectw a i cenniki gratis.

T ow arzystw o akcyjne „STAHLMERKE WEIS- 
SEKFELS11 przed tem  Goppinger i Sp., W eissen- 

1'els w K ra in ie  górnej.

M ożna dostać w każdym  większym hand lu  
żelaznym .

Automatyczne łapki
na szczury 
na myszy .

2 zł.
1 zł. 20 ct.

Ogólny związek

I M i l !
stow, zarej. z ogran. poręką

we Lwowie, u lica  K opern ika  L. 7.
Udziela zaliczki członkom 

na zastaw bydła.
Zajmuje się komisowem zaku- 

pnem i sprzedażą bydła.
4—26

chwytają bez nadzorowania do 40 sztuk 
w ciągu nocy. Nie pozostawiają żadnego 
odoru i zastawiają się automatycznie. —

Łapki na s z w a b i  „Eclipse“
łapią tysiące szwabów ^.pluskw  podczas 
jednej nocy. Cena 1 zł^ iO  ct. za sztukę.
Wszędzie najlepsze skn)lki. Rozsyłka za 

pobraniem pg^ztowem.
M. FEITH, Wiedeń II., Taborstrasse 11 jb

Julian br. Brunicki
w Podhorcaeli p. Stryj

sprzeda na sadzenie

500 kg. kartofel za złr. 9.
w nowych worach loco stacya Stryj 

w jednej z odmian: Klejnot Agnelli’ego, 
Łabędź, Hammerstein, Stambułów, Pluto, 

Hanibal, Gloria, Topaz i Sulima. 
Jeżeli w kilku odmianach, drożej o wię

kszą ilość worów. 
Poleca również róże i georginie najnow
sze, oraz rozmaite narzędzia ogrodnicze.

B iuro w yw iadow cze i kantor służbow y
J .  Poblisk iego , we Lwowie u l. K arola-L udw ika 
1. 5. Po leca  oficjalistów  w szelkich  kategoryi, 
oraz '  służbę dw orską z dobrem i rekom enda- 
eyami.

D la chorych na płuca, gardło, krtań i astm a
tycznych !

Kto chce wyleczyć się z ehoioby płucnej 
albo k rtan i, chociażby nająg>5rezy.wj&ych, również 
kaszlu  z astm y, chociażby zadaw nionej i pozornie 
w ydającej się nieuleczalnej, ten  niech p ije  H e r
batę A. W olfskiego d la chron iczn ie  chorych na 
p łu ca  i gardło.

Tysiączne podziękow ania dają  ręko jm ią 
w ielkiej s iły  uzdraw iającej” tej herbaty . P aczka  
w y starcza jąca  na dw a dni kosztuje 75 e t. B ro 
szura g ra tis . Tylko p raw d ziw ą  poleca 

A. Wolffsky w Berlinie 37. 
W eissen b u rg str. 79.

D o wydzierżawienia z w iosną 1899 r. F o lw ark  
o obszarze 570 mg. ro li, 50 mg. łąk , 71 mg. 

pastw isk, gorzeln ia  800 hek. kontyngientu  pod 
dobrym i w arunkam i. Z głoszenia do E edakeyi 
..R olnika11.

Z a rz ąd  dób.t T7vr o r o c l n . t a ,  poczta i stacya 
Bełz m a do sprzedan ia  9-letn iego og iera  bez 
skazy, 15 m iary , doskonały  rep ro d u k to r, po k la 
czy arabskiej i ogierze A rden ie  pełnej k rw i 
(urodzony w M ycow ie), eena 350 z łr . 5—6
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Tulż n a d sz e d ł
IKZozźl slkii zslId  ̂

oryginalne nasienie am erykańskiego zębn „ V IR G IN IA  “ 
oraz węgierski b iały  i złoty

„Beauty Golden11 wczesny „Mastodon11
i nowy gatunek  zw any

Goldmine von Jova
dający bardzo obfitą i wczesną paszę

dostarcza z gwarancyą za siłę kiełkow ania i czystość pod kontrolą
stacyi D ublańskiej

Bani BiliiczT i i  Lwiwic.

pół kilogr. L60, 1-80, złr. i wyżej
poleca sp ecy aln y  sk ład  h e rb a t

ADOLF SINGER,
Lwów, u l. S y k s tu sk a  1. 1.

Wysełki od 2 klgr. franco poczta.
3 - 1 0

W jubileuszonym ro
ku 1898 w Austryi 

cztery najwyższe 
państwowe odzna

czenia.

Znane na c a ły m  św tecie

Alfa
Separatory

są najlepszemu 
maszynami do od

dzielania śmietanki niezrównane co do do
kładności i szybkości oddzielania we
wszystkich wielkościach (70 do 1800 litrów 

w godzinie) zawsze gotowe na składzie. 
Przeszło 150.000 sztuk na całym świecie.

Najtańszy sposób najlepszego zużytkowania m ie lą , 
Kompletne urządzenia mleczarń.

Naczynia do transportu mleka
ze stalowej blachy, 
z nowem zamknię

ciem.

r a d o w e  objaśnienia i rady ■

Wiedeń I., Schwar- 
zenbergstrasse Nr. 3.

Budapeszt, Erzsebet- 
Kórut 45.

Z d ru k arn i i litog rafii P ille ra  i Spółki we Lwowie ul. Łyczakow ska 1. 3.



DODATEK DO „KOMIKA* Ir . 17.

SPRAWOZDANIE
z obrad

XXXIV. WALNEGO ZGROMADZENIA
K A D 1 T  O G - O

c. k. galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego

odbytego we Lwowie w dniach 2. i 3. marca 1899,

w głównej sali ratuszowej.

 — --------------------

U W  ó  W.
N a k ł a d e m  g a l i c y j s k i e g o  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o .

Z d ru k a rn i i li to g ra f ii P il le ra  i Sp.





Pierwsze posiedzenie dnia 2. marca 1899.

P oczątek  o goćlz. 10 m in. 80 przed południem .
Obecnych D elegatów  w ybranych  i P rezesów  od

działów  oraz członków  213.
W iceprezes K o m ite tu  S tan isław  h r. S t a d n i c k i  

z a g a ił obrady  n a s tęp u ją cą  przem ow ą :
W  zastępstw ie  księcia P rezesa, k tó rem u  s tan  zdro

w ia nie pozw ala przew odniczyć dzisiejszej K adzie Ogól
nej, m nie p rz y p ad ł w udziale  zaszczy t przew odniczenia 
i zag a jen ia  Z grom adzenia.

W  n iezw y k ły ch  w aru n k ach  i okolicznościach p a ń 
stw a i k ra ju  zbiera się dzisiejsze Z grom adzen ie : G dy 
p a r la m e n t au s try ack i i w ęg iersk i nad  dobrem  p ań stw a  
i ludów  rad zić  darem nie u siłu ją , gdy ob stru k cy a  un ie
m ożliw iła p race  ustaw odaw cze, gdy zaszły  w ypadk i n ie
byw ałe p rzed tem  w  zgrom adzen iach  p a rla m en ta rn y c h  
w A u s try i i re z u lta ty  m usia ły  być z konieczności u je
m ne, — m y zdała od p o lity k i i sporów  narodow ościo
w ych, zb ieram y się dziś, ażeby naszej biedzie się p rz y 
p a trzy ć , i n ied o sta tk o m  i ułom nościom  naszym  ekono
m icznym  choć w części zaradzić . Z b ieram y się w n ie 
zw ykłej chw ili ob rad  Sejm u k ra jow ego : — dobry  to  
o m e n  dla naszych  prac. K ep rezen tacy a  . k ra ju  będzie 
m iała  sposobność p rzysłuchać się i p rz y p a trzy ć  naszym  
obradom , a trzy m a ją c  za puls ekonom iczne po trzeby  k ra ju  
tern snadniej n iejednej z n ich  skirtecznie zaradzić . P o 
trzeb  ty ch  i życzeń  bardzo w iele — a ra d y  dobrej nam  
p o trzeb a ; po trzeb a  nam  pom ocy m ate ry a ln e j, po trzeb a  
pop arc ia  u  w ładz i in s ty tu c y j.

Zaledw ie zab liźn iły  się ra n y  nasze po klęsce ele
m en tarnej z r. 1897 p rzyszły  now e ciężary  podatkow e 
i fiskalne s e k a tu ry ; m am y do w alczenia z kosztam i 
transportow em i, m usim y znosić przeciw ności p rzy  sp rze
daży  b y d ła ; często u ro jone choroby i za razy  bydlęce, 
p rzy  nie zaw sze ścisłem  w ykonyw an iu  u s taw y  w e te ry 
n a ry jn e j i t. d. Je d n a k  j a  p rag n ę  zachęcić Panów , by 
ście oprócz oczekiw ania pom ocy, ra d y  i udziału , k tó ry ch  
m am y praw o żądać od p ań s tw a  i k ra ju , zechcieli oprzeć 
się n a  s a m o p o m o c y ;  byście zechcieli zastanow ić się 
dokładnie nad  b rak am i w stosunkach  ekonom icznych, 
zrobić rze te ln y  rach u n ek  sum ienia i oddzielić zan iedba
n ia  od żądań, znaleść n ap raw ę błędów, i w ty m  celu, 
ażebyście z ochotą i rozw agą p rzy stąp ili do p racy . A 
m a te ry a ł do obrad w p rog ram ie  K ady Ogólnej znajdzie
cie obfity.

N iech m i będzie wolno te raz  przedew szystk iem  po
w itać  Szan. I rezesa K ółek  rolniczych, k tó ry  jak o  czło
nek K o m ite tu  naszego, daje nam  zarazem  pew ność, że 
T ow arzystw o „K ółek11 dąży do w spólnego z n am i celu. 
(Braw a).

P rzew odniczący  w ita  dalej obecnego na Z grom a
dzeniu  radcę p. W ład y sław a S truszk iew icza, gorliw ego 
orędow nika Spraw roln iczych  k ra jow ych  w K adzie K o
rony. W ita  też gości z b ra tn iego  T ow arzystw a ro ln i

czego krakow skiego a m ianow icie pp. K aro la  Czecza, 
A n d rze ja  h r. Po tockiego  i A n t. lir. W odzickiego.

W reszcie  sp e łn ia jąc  sm u tn y  obowiązek, oddaje 
przew odniczący  hołd  pam ięc i z m a r ły c h : (Z grom adzeni 
pow sta ją) członka honorow ego Ju liu sz a  hr. F a lk en h ay n a , 
b. M in istra  ro ln ic tw a , k tó ry  k ra j nasz n iezw yk łą  o tacza ł 
ży cz liw o śc ią ; S te fan a  lir. Zam oyskiego, b. cz łonka K o
m ite tu , d ługo letn iego  w spółpracow nika, w  każdej sp ra 
w ie chętnego  i gorliw ego pom ocnika; w reszcie zm arłego  
b. prezesa O ddziału lw ow skiego ś. p. S tan is ław a  L ekczyń- 
skiego.

S ekre ta rz  p. S k r o c h o w s k i  odczy ta ł spis dele
gatów  rep rezen tu jący ch  n a  K adzie Ogólnej b ra tn ie  T o
w arzy stw a :

T ow arzystw o ro ln icze K rakow sk ie  m ianow ało de
leg a tam i JW . K aro la  br. Czecza z L indenw aldu , h r. A n
drzeja  Potockiego  i h r . A nton iego  W odzick iego; Tow a
rzy s tw a  rolnicze w Opawie, G orycyi, Z agrzeb iu  i S alz
b u rg u  : JO . księcia A dam a S ap iehę; T ow arzystw a ro l
n icze w L inzu  i G racu  W P. F e lik sa  S krochow sk iego ; 
Tow. ryback ie  w  K rakow ie  JW . br. Ju lia n a  B runickiego  ; 
Tow. leśne galicy jsk ie  W P P . W ład y sław a  T ynieckiego 
i F ry d e ry k a  Schupjia ; Tow. K ółek  ro ln iczych  JW P . A r
tu ra  Z arębę Cieleckiego, D r. S tan is ław a  G łąbińskiego 
i Z dzisław a O nyszkiew icza ; Tow. gospodarskie w P o zn a
n iu  nadesłało  życzenia po m y śln y ch  i sku tecznych  obrad. 
Z ram ien ia  c. k. N am iestn ic tw a  obecnym  b y ł JW . K adca 
Je rz y  P iw ocki.

P . C i e l e c k i  A rtu r  p rz e m ó w ił: G dy w y stęp u ję  z a 
s iadając  tu ta j jak o  prezes T o w arzy stw a „K ółek ro ln i
czych11 w Szan. Zgrom adzeniu , m am  zaszczy t podziękow ać 
K om ite tow i gal. T ow arzystw a gospodarskiego za ła sk a 
we poparcie  i opiekę użyczoną „K ółkom 11. Celem  „K ó
łe k 11 je s t  szerzenie zdrow ej o św iaty  w śród ludu , rozbu
dzenie p rzem ysłu  i jiodniesienie ro ln ic tw a  u  w łościan . 
P odniesien ie gospodarstw  m niejszej w łasności je s t  po
lem  w spólnej naszej p racy  — a m am  to silne przeko
nanie, że przyszłość k ra ju  zależeć będzie od tego , o ile 
w szystk ie  żyw io ły  i w szyscy ludzie, k tó ry m  dobro i po
m yślność k ra ju  n a  sercu leżą, po trafią  po łączyć i skupić 
sw oje usiłow ania. Z ale tą  i siłą  to w arzy s tw a  „K ółek11 
je s t  to , że tam  p o lity k a  je s t  w ykluczoną, i d latego  u fam , 
że w spólne nasze usiłow ania tern  ła tw ie j p rzy n io są  
obfite owoce. Z m ojej s tro n y  zapew niam , że mojern s ta 
ran iem  będzie, aby  zw iązek  m iędzy  T ow arzystw em  ro ln i- 
czem  galicy jsk iem  i krakow skiem , a „K ó łk am i11 był ja k  
najściślejszy , ażeby te  pew ne różnice, p rzesądy  i u p rze
dzenia, ja k ie  is tn ie ją  jeszcze m iędzy  w łościaninem , szla
chcicem, m iędzy ch a tą  a dw orem , zb lad ły  i znikły . U fam  
też, iż pod ty m  w zględem  po trafię  sobie zaskarb ić  poparcie 
panów  z okolic k rakow skich , na  czem  mi szczerze i b ar
dzo zależy.

P roszę Szan. i K om ite tu , ażeby  raczy ł w  przyszłości, 
ja k  do tychczas cele i u s iło w an ia  naszego T ow arzystw a
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wziąć w opiekę, a m oże być pew nym , że w Z arządzie 
g łów nym  „Tow. K ółek  ro ln iczy ch 1' ja k  i we w szystk ich  
“K ó łk ach 11 znajdz ie  w dzięcznych i serdecznych p rz y ja 
ciół. (Brawa).

Przew odniczący hr. S t a d n i c k i  oznajm ia, że popo
łu d n iu  odbędzie się o godz. 5 posiedzenie poufne w sali 
T o w arzystw a kredy t, ziem skiego, poczem  R ad a  Ogólna 
p rzy stęp u je  do spraw , będących  n a  porządku dziennym .

P ierw szym  p u n k tem  je s t :  „Spraw ozdanie z czyn
ności K o m ite tu  za rok 1898.

N a w niosek p. B r  a j  e r a  ze w zględu, że sp raw o
zdan ie  to  zostało w ydrukow ane i członkom  rozdane, 
p rzy ję to  je  do w iadom ości bez czy tan ia .

Prof. P o m o r s k i  czyni w niosek, ażeby w spraw o
zdan iach  K o m ite tu  b y ły  zam ieszczane p ro toko ły  ze zgro
m adzeń  R ad y  Ogólnej z roku  poprzedniego.

Przew odn. lir. S t a d n i c k i  zaznacza, że protokół 
u ch w ał i b iegu  dyskusy i d rukow any  byw a w „R o ln ik u 11.
, W iceprezes dr. T ad. P i ł a t  podnosi, iż S praw o
zd an ie  z R ad y  Ogólnej drukow ano od szeregu la t w  R o l
n ik u  na  podstaw ie zap isków  s ten o g ra ficzn y c h ; w ty m  
roku  jed n ak , zapew ne w sk u tek  n aw ału  innych  p rac  
b ieżących rzecz się o óźniła, a później uw ażaliśm y, iż 
pism o strac iłoby  na ak tualnośc i, gdyby  drukow ało rze
czy  spóźnione.

C złonek K o m ite tu  p. O n y s z k i e w i c z  M ieczysław  
p rz ed k ład a  S praw ozdan ie o O ddziałach za rok  1898.

Po ca łym  szeregu la t  norm alnego w zrostu  naszego 
T ow arzystw a rok u b ieg ły  w sk azu je  na pew ną n ie  już  
s tag n acy ę , ale n aw et pew ne, w cale znaczne, cofnięcie 
się w rozw oju — w tern m ianow icie znaczeniu, że cy fra  
naszych  członków  um niejszy ła- się w ubieg łym  roku
0 8<h a cyfra w kładek  o 448, a to  p rzy  niezm ienionej 
liczbie O ddziałów , k tó ry ch  zostało 27. Na to  zm niejszanie 
się członków  i w kładek  w p ły n ęła  w najznaczn ie jszej m ie
rze in  okoliczność, że jed en  z naszych  O ddziałów  a m ia
now icie Od.^ R aw ski, był nie czynnym  a p rzeto  an i 
w kładk i, k tó re  w ty m  O ddziele w ynosiły  i!42 zł. nie 
w p ły n ę ły  — ani członków , k tó ry ch  liczy nom inaln ie 
37, w brew  oczyw istości — w poczet czynnych w ubieg łym  
ro k u  członków  zaliczać nie m ożem y.

O ddział ten  je d n a k  n ie  ro zw iąza ł się — a m ar
tw o tę  jego  p rzyp isać  n a leży  okoliczności p rzem ija jące j — 
n a tu ry  p ry w a tn e j.

K o m ite t poczyn ił je d n a k  s ta ra n ia , by  ten  nie fo r
tu n n y  s tan  rzeczy  popraw ić  i m am y nadzie ję , że n ie 
baw em  ju ż  n a s ta n ą  tam  stosunk i praw idłow e.

Go do innych  O ddziałów  to p rzy ro s t w członkach
1 w k ładkach  w y k azu je  10 Oddziałów , a to w kwocie 
201 zł. 30 ct. u by tek  zaś 12 a to, w  kw ocie 657 zł.

P oniew aż zresztą  spostrzeżen ia  z życia i d z ia ła l
ności O ddziałów  nie n as trę cza ją  ty m  razem  żadnego po 
w odu do jak ich ś  now ych uw ag — przeto  ogran iczając 
się na  podan iu  ty ch  d a t s ta ty s ty czn y c h  prosi o p rz y 
ję c ie  sp raw ozdan ia o O ddziałach do wiadom ości.

R ad a  Ogólna p rz y ję ła  Spraw ozdan ie o czynnościach 
O ddziałów  bez rozp raw y  do wiadom ości.

Z kolei p rzed łoży ł prof. dr. S z y  s z y ł o  w i c  z t r a 
k ta t  w  p rzed m io c ie : „ C z y  i w j a k i  s p o s ó b  m ó g ł b y  
K o m i t e t  T o w a r z y s t w a  g o s p o d .  p o ś r e d n i c z y ć  
w n a b y w a n i u  n a s i o n  p o t r z e b n y c h  c z ł o n k o m  
T  o w a r z y s t w a ?

N a 'wstępie obszernego, a g run tow nego  w yw odu 
zaznacza re feren t, że od n iedaw na, bo dopiero od la t 
siedm iu lub ośm iu handel nasionam i zaczai się w k ra ju  
naszym  nieco podnosić. A le i dziś jeszcze, ja k  to  by 
w ało  cło n iedaw na, ro ln icy  nasi w  p rzew ażnej części 
n ab y w ają  nasiona od firm  zagran icznych , n a  podstaw ie 
rek lam ow anych  i rozpow szechn ianych  p rzez  n ie  k a ta lo 
gów, obejm ujących  częstokroć nasiona ze w zględu  n a

glebę i k lim a t nasz często zupełn ie  nie stosowne, a za- 
zw yczaj bezpożyteczne. O ile k a ta lo g i w spom niane roz
pow szechniane są przez firm y krajow e, to m am y do czy
n ien ia  z handlem  kom isow ym  nasion, sprow adzanych  
z E rfu rtu , Q uedlinburga, W iednia i P esztu , a w ma- 
łej części tak że  z P aryża. P rodukcy i k ra jow ej zaś n a 
sion tak ich , k tó reb y  n a jb ard z ie j w ym agan iom  ziem i 
i innym  w arunkom  odpow iadały, u nas n ies te ty  do tych
czas zupełn ie  n ie  ma. W szelkie p róby  w ty m  k ie ru n k u  
czynione u nas, do tychczas się nie udaw ały .

N a specyalną produkcyę nasion, jak o  tak a , m uszą 
się złożyć harm onijn ie  dw a czy n n ik i: um ieję tność  p ro 
dukow ania  i zapew niony  zb y t produktów . D ośw iadcze
n ia  liczne i p rzy k ład y  j^ouczają, iż b rak ło  u nas zawsze 
jednego  lub drugiego czynnika .

T ow arzystw o gospodarsk ie pow inno spraw ę tę  wziąć 
w  swe. ręce i to  w podw ójnym  k ieru n k u , raz, ażeby ro l
n ikow i  ̂um ożliw ić nabycie  dobrego nasien ia, pow tóre , 
ażeby  firm om  krajow ym , które chcą uczciw ie pracow ać 
n a  polu  p rodukcy i nasion, udzielić poparcia. M ówca s ta 
w ia wniosek, ażeby Z grom adzenie uznało  zasadniczo za 
rzecz potrzebną, by K om ite t, w duchu  pow yższych  
wywodów , za ją ł się sprawcą pośredn iczen ia w h an d lu  
nasionam i.

Zgrom adzenie Ogólne uchw ala  w niosek bez roz
p raw y .

Z po rządku  dziennego książę W ito ld  C z a r t o r y 
s k i  p rzed k ład a  re fe ra t w spraw ie podn iesien ia  chow u 
koni.

R e fe ra t opiewa :
_ Z adanie postaw ien ia  jed n o liteg o  p ro g ram u  d la pod

n iesien ia  chow u koni roboczych i w łościańsk ich  u nas 
w k ra ju  n a tra fia  n a  w ielkie trudności, a to  z różnych  
powodów. P rzedew szystk iem  chodzi tu  o konia do ce 
lów ro ln ic tw a przeznaczonego. R o ln ic tw o  zaś w  oko li
cach różnych  naszego k ra ju , stoi na  bardzo  ro zm a ity m  
sto p n iu  rozw oju : do niego też pow inien  być zastoso
w a n y  koń roboczy dla ro ln ic tw a p rzeznaczony . A b s tra 
h u ję  tu  zupełn ie  od konia ciężkiego, zim nokrw istego  — 
koń ta k i  n ad a je  się specyalnie do przew ożenia ciężarów  
n a  tw ard y m  gruncie , a w ięc d la  przedsięb iorstw  fa b ry 
cznych  n ie leżących p rz y  kolei, d la m ias t w iększych, a 
w y ją tk o w o  ty lk o  w m ałej ilości d la  gospodarstw  b a r
dzo in tenzyw nych , dla ru ch u  tow arów  po dobrych dro
gach. W iększość gospodarstw , w iększych i m niejszych , 
p o trzeb u je  u nas konia średniej m iary , zda tnego  do roli.’ 
jak o też  i do przew ożenia produk tów ' do kolei" i drzew a 
z lasu, często po niem ożliw ie złych drogach. K ażd y  k ra j 
pow inien  u trzym yw ać, w yrab iać  i u lepszać sobie swój 
rodzim y m a te ry a ł hodow lany i jeże li ta k  czyni, wtedy' 
może być pew nym , że pó jdzie bez b łędu  i prób n ieuda- 
łych, a dążen ia  i k ie ru n ek  będą zaw sze szły  z p ostę
pem  ekonom icznym , którego  w y m ag a ją  inne d z ia ły  ro l
n ic tw a. K oń sz lachetny  dużo ła tw iej się ak łim aty zu je , 
w zm ien ionych  w arunkach  bytu , im  koń zaś m a m niej 
k rw i, tern tru d n ie j. D latego też we w szystk ich  k ra jach , 
a n aw e t w w ielu  p rpw incyach  sp o ty k am y  konie robocze 
m iejscow e, rodzim e, k tó re  tam  n a  m iejscu  są lepsze od 
w szystk ich  in n y ch  sp row adzanych  ras. W szędzie, gdzie 
próbow ano im portow ać konie robocze, bardzo one p rę d 
ko zm arn ia ły , a w hodow li w późniejszych  gen eracy ach  
nie d a ły  dobrych  rezu lta tó w . P erszerony  n. p. n igdzie 
się n ie u trzy m ały , a n ie m a może k ra ju  w E uropie, 
gdzieby  nie próbow ano ich zaprow adzić. W  sw ojej o j
czyźnie są, pom im o to, pod każdym  w zględem  znakom i
ty m i końm i półciężkiem i. O tóż wobec tego  zosta je  nam  
ty lk o  jed en  sposób, — jed en  je d y n y  sposób, ra cy o n aln y  
i pew ny, m ianow icie podnieść kon ia naszego przez w y
bór odpow iedniego m a te ry a łu  hodow lanego z pośród 
m iejscow ych koni i p rzez racyonalne w ychow anie roz
p łodn ików  obojga płci. Je s te śm y  w tern położeniu, że 
m am y w praw dzie  w w ielu  okolicach zdegenerow anego 
konia, bardzo m ałego i szczupłego, ale m am y w nim  
za to  za le ty  d la  hodow cy nieoszacow ane, m ianow icie



k o n s ty tu c ję  i zdrow ie n adzw yczajne , kości i ścięgna j a 
kości znakom ite j, energ ię  ogrom ną, a p rzy  tern w y trz y 
m ałość rzad k ą  i odporność na nad zw y czajn e  zm ęczenie, 
tru d y , złą opiekę i nędzne żyw ienie. M ając te  dane, 
m ożna dużo prędzej w p łynąć  p rzez  w ychów  odpow ie
d n i na w zrost i rozrośnięcie, się lepsze, an iże li m ając  
•wzrost i masę, w lać w kon ia w yżej w ym ienione zale ty ,
0 k tó ry ch  nabycie w hodow li je s t  tru d n ie j, n iż o k sz ta łty  
w zrost, m asę i w szystk ie  inne p rzym io ty . M am  przeko
nan ie , że większość Szanow nego Z ebran ia podziela p o 
w yższe zap a try w an ia , bo k tó ż  z panów  nie m iał przed  
oczam i licznych dowodów w ytrzj^m ałości i siły  naszego 
konia, w łaśnie w w a ru n k ach  n a jtru d n ie jszy ch , gdzie 
u s ta je  wszelka m ożliwość użycia  każdego innego  zw ie
rzęcia  ]jociągowego Chcąc w p łynąć  k o rzystn ie  na  chów 
koni w k ra ju , w p ierw szym  rzędzie należy  się s ta ra ć  o 
dostarczen ie  hodowcom  odpow iednich ogierów . R ządow e 

.og iery  j a k  w szystk im  w iadom o n ie  odpow iadają an i 
jakościow o, an i ilościowo potrzebom  kra jow ym . K onie 
półkrw i, p rzeznaczone na  stacye  i w  najem , są po w iel
k iej części pochodzenia bardzo  rozm aitego  i w cale nie 
dobierane, naw et co do w ielkości, do m a te ry a łu  klaczy, dla 
k tó reg o  są przeznaczone. S tacye znów  są n a  łasce żo ł
n ierzy  i tru d n o  m ieć to  naw et odnośnym  w ładzom  za 
złe, jeże li się tam  dzie ją  n ad u ży cia  i n iedokłaności, bo 
k o n tro la  nad  ty m i żo łn ierzam i rozrzuconym i po całym  
k ra ju  je s t  p raw ie n iem ożliw ą. Poza tem i w adam i ilość 
s tacy i w p roporcy i do ilości k laczy  w k ra ju , je s t  o wiele 
za m ałą, a na  liczne podan ia  i pe tycye  stron, odnośne 
o rg an a  w ys. rządu  d a ją  odpow iedź, że nie m ogą po 
m nożyć ilości ogierów  rządow ych  z pow odu b rak u  żoł
n ie rzy  ! O 3 odpow iedziach z użyciem  tego a rg u m en tu  
w iem  na pew ne. G dyby fundusze, k tó re  są poch łan iane 
p rzez zak ład y  rządow e u nas się zna jdu jące , a więc 
stado  w R adow cach. D rohow yż i Olchowce m ogły  być 
u ży te  p rzez stow arzyszen ia  odpow iednie, dla sp raw y 
p odn iesien ia  chow u koni w  G alicyi, k ap ita ły  te  b y łyby  
p o tęg ą  i m ożnaby stosow nem  prow adzeniem  rzeczy dojść 
do ogrom nych rezu lta tów .

Są to  jednak , może n a  razie, bezpodstaw ne i za 
daleko sięgające p ro jek ta . W spom inam  ty lk o  o tern dla 
tego , aby w y tyczyć  k ierunek , w  k tó ry m  — m ojem  zd a 
n iem  — postępow ać i do k tórego  dążyć należy . M am y 
p rz y k ła d y  in n y ch  k ra jó w , na  k tó ry ch  czele sto i A nglia. 
A ng licy  są sp ec ja lis tam i w hodow li w szelakich zw ie
rz ą t. T am  nie ma rządow ych  o g ie ró w ; w szystko leży  
w  rękach  p ry w a tn y ch  to w arzy stw , k tóre n a tu ra ln ie  
d z ia ła jąc  w in teresie  sw oich członków , d b a ją  zawsze
1 jed y n ie  ty lko  o osiągnięcie postaw ionego sobie celu, 
k tó ry  odpow iada w ym aganiom  i po trzebom  czasu i oko
liczności W  B elgii w n a jn o w szy ch  czasach zam ieniono 
system  ogierów  rządow ych  n a  system  prem ii i subw en- 
cy i rozdzielanych  p rzez to w arzy stw a dotyczące. S tarać  
pow inn iśm y się w szelkiem i siłam i o coraz to w iększe 
subw encye rządow e i k ra jow e. P ók i in s ty tu c je  ogierów  
rządow ych  is tn ie ją , pow inniśm y .się s ta rać , aby o ile 
m ożności ja k  najw ięcej ogierów  daw ano w n a jem  p ry 
w a tn y m  hodowcom , dośw iadczenie bowiem  uczy, że dużo 
w ięcej je s t  z nich korzyści, n iż ze s tacy jn y ch , o oprócz 
teg o  dużo m niej rząd  k o sz tu ją , p rzez co znów, za te  
sam e pien iądze, m ożna m ieć d la  k ra ju  w iększą ilość 
ogierów . P ien iądze p rzez tow arzystw o  nasze n a  cele 
podniesienia chow u koni roboczjm h przeznaczone, naj - 
lepiej uży te  będą przez zakupno  i subw encyow anie 
ogierów  do rozpłodu ju ż  zd a tn y ch , jak o też  przez  sub
w en cjo n o w an ie  m łodych ogierków  do la t  4, aby  zachę
cić hodow ców do odchow ania dobrych  ogierów .

Oprócz tego m ożnaby bardzo zachęcająco  i pou
czająco  w płynąć , n a  m niejszego zw łaszcza hodowcę, 
p rzez prem iow anie całk iem  u danych  ogierów  znaczniej- 
szem i p rem iam i p ieniężnem i. Na początek  trzeb a  będzie 
w ybrać sobie okolice, k tó re  się n a d a ją  specyalnie do t a 
kiej akcyi. P rzedew szystk iem  m am  tu  na m yśli H u- 
culszczyznę. Tam  trzeba gospodarzom  u ła tw ić  w y ch o 
w anie ogierków  odpow iednich i u rządzić ca ły  szereg 
s tacy i bądź to  u proboszcza, leśniczego, lub gospodarza,

dającego  pewne gw arancye , że je s t  zam iłow anym  w cho-- 
wie i dobrze og iera u trzym a.

P oczątk iem  akcjd  w tak iem  p ro jek tow anem  cen
tru m , m usiałaby  być w y staw a przeglądow a koni, po łą
czona z prem iow aniem  i subw encjonow aniem , p rzy  
czem  m ożnaby  zarazem  ju ż  dokładnie poznać m a te ry a ł 
z k tó ry m  się m a do czynienia. W ogóle w yszuk iw ać tu  
trzeb a  exem plarze udane prostego kon ia w łościańskiego, 
chociażby one b y ły  pow sta ły  z k rzyżow an ia  z koniem  
szlachetn ie jszym  oięyentalnym, k tó ry  przecież też ju ż  od 
w ieków  je s t  u nas zaak lim atyzow any , w ypróbow any  
i z lan y  z ty p em  kon ia m iejscow ego. G łów nie p rzy  w y
borze tak ieg o  ogiera dbać trzeba o to, aby  nie by ł 
cienkim , aby  m iał dobrego stępa, suche i no rm alne  nogi, 
dobry tem p eram en t, a o ile możności, aby w robocie 
dow iódł zdrow ej k o n sty tu cy i i w ytrzym ałośc i, n a  co 
częstokroć u ogiera nie dosyć się k ładzie  nacisku . P o 
n iew aż zasadniczo n ieraz  ta  spraw a by ła  p o r u s z a n a  na 
zebran iach  naszego T ow arzystw a, n ie  chcę Szanow nego 
Z ebran ia n u ży ć  dalszym i arg u m en tam i, ja k  po trzebnem  
je s t  jDomnożenie ilości, a głów nie popraw ien ie  jak o śc i 
s tan u  ogierów  w k ra ju . K ończę w ięc, s taw ia jąc  w n io 
sek u chw alen ia  n astęp u jące j re z o lu c y i:

„W alne zebranie  c. k. Tow. Gosp. u zn a je  zasad n i
czo, że n a jw łaśc iw szy  syosób podniesien ia  chow u koni 
w łościańskich  i roboczych polega n a  w yborze osobników 
do chow u przeznaczonych z pom iędzy koni k ra jow ych , 
z p rzym ieszką k rw i o ryen ta lne j, z w ykluczeniem  k rw i 
zim nej i poleca kom ite tow i działać w ty m  k ie ru n k u  
p rzez zakupno , subw encyonow anie i p rem iow anie od 
pow iednich okazów.

W  rozpraw ie ogólnej zabiera głos ks. H o r d y ń -  
s k i  (w języ k u  ruskim ) k tó r j ' pop iera jąc  w niosek i w y
w ody re feren ta , p rzedstaw ia, że rzadko  p rz y  w ojsku 
tra fi się ktoś, k to  m iałby  p raw dziw e zam iłow anie do 
chow u koili.

Od służby p rzy  stacyach  rządow ych w ojskow i sa
m i w y m aw ia ją  się i w ypraszają , a n ierzadko u w aża ją  
służbę tę  n aw e t za dyshonor. Hodowcom rozseła się ko
nie n a  ślepo. M ówca kończy w n io sk iem :

„K om itet p o stara  się u c. k. w ładz w ojskow ych,
0 pozw olenie ażeby gospodarzom  dośw iadczonym  w  po
wiecie, gdzie zn a jd u je  się stacya ogierów  rządow ych, 
wolno było orzec, czy p rzysłane  n a  s tacy ę  konie są 
p rz y d a tn e  do te j okolicy — a w raz ie  uznan ia , że n ie
zdolne, zażądać n a ty ch m ias t zm iany  ogierów  albo w y- 
m iany, przyczem  m ieliby  w skazać, ja k ie  ogiery  są naj-i' 
p rzy d a tn ie jsze  dla te j okolicj’ (Braw a).

P . K r z y s z t o f o w i e  z w ytacza dłuższe rek rym i- 
nacye z pow odu postępow ania w ładz w ojskow ych i ca
łego system u  wogóle, podnosząc w szczególności że sy 
stem  ten  nie przyczyn ia  się do podniesien ia  ra sy  k ra 
jow ej

P rzem aw ia ją  jeszcze pp. G niew osz AVłodzimierz
1 P rek  S tan isław  oraz p. Fedorow icz Tadeusz, k tó ry  
czyni w niosek n a s tęp u ją cy :

„K om ite t poczyni k rok i u rząd u  by  og iery  rządow e 
p rzeznaczone do rozpłodu koni roboczych i w łościań
skich w zględnie fundusze przeznaczone n a  zakupno 
i u trzy m an ie  ty ch  ogierów  zostały  oddane do rozpo
rządzen ia kom ite tów  T ow arzystw  G ospodarskich — n a  
k ażdy  sposób ponow i s ta ran ia , by te  ogiery  by ły  daw a
ne chodow com  bez o p ła ty  a nie posyłane n a  stac-ye“.

P . ATounga w reszcie wnosi :
„K o m ite t zechce u  R ząd u  porobić s ta ra n ia  : 1. o

pom nożenie liczby ogierów  po w siach. — G dyby  zaś n a  
razie  takow ych  nigdzie nie dostano, należałoby  w zglę
dnie n ajlepsze  po gm inach  w ybierać  i licencyonow ać, 
2. żeby G alicya by ła  na rów ni trak to w a n a  z prow ineya- 
m i zachodniem i, pod w zględem  w ydaw an ia  ogierów  
w p ry w a tn e  użytkow anie .



Po końcow em  przem ów ieniu  r e f e r e n ta , ks. C zar
to rysk iego , R a d a  ogólna u chw aliła  jego  wniosek, a na- i 
s tępn ie w głosow aniu  p rz y ję ła  tak że  dodatkow y w nio
sek ’ p. Fedorow icza i rezolucyę p. Y oungi. N iem niej 
uchw ala  R ad a  Ogólna d ru g i w niosek p Fedorow icza, 
aby polecić sekcyi chowu koni, by się zastan o w iła  nad  
tem , czy  nie należałoby  w ysłać obecnie d ep u tacy i do I 
N am iestn ic tw a celem poparcia  życzeń T o w arzystw a g o s
podarsk iego , w yrażonych  we w niosku p. F edorow icza.

N a tem  o godz. 1/21 w połudn ie odroczył w icepre
zes hr. S t a d n i c k i  dalsze obrady  zgrom adzenia z po
w odu rozpoczynającego się posiedzenia Sejm u.

P rzew odniczący  zapow iedział n a  godzinę 5 popo
łudn iu  poufne obrady  w sali T ow arzystw a kredytow ego 
ziem skiego, i n azn aczy ł n as tęp n ie  zgrom adzenie pełnej 
R ad y  Ogólnej na  dzień  n as tęp n y  n a  godz. 10 z ran a .

Dr Ligie posiedzenie

P oczą tek  o godzin ie 10. p rzed  południem .
Przew odniczący, w iceprezes S tan isław  hr. S t a 

d n i c k i .
S ek re ta rz  p. F  eliks S k r o c h  o w s k  i odczy tu j e 

u ch w ały  zapadłe n a  posiedzeniu  poufnem , a m ianow icie 
n a  w niosek O ddziału bobreckiego.

I. R ad a  O gólna uchw ala  uprosić k om ite t, aby się
0 zm ian ę  rozporządzenia c. k. N am iestn ic tw a z 2ó li
sto p ad a  1808, 1.92.582. tyczącego się przepisów  p rzy  ła 
dow aniu  byd ła n a  stacyach  kolejow ych ja k  n a jsp iesz
niej p o stara ł, a m ian o w ic ie :

1. żeby c. k. N am iestn ictw o  oprócz stacy j ko lejo 
w ych w pom ienionem  rozporządzeniu  w yszczególnionych, 
w szystk ie  inne do ładow an ia  b y d ła  i n ierogacizny  dotąd 
używ ane stacye kolejow e, znow u na te n  cel p rzezn a
czyło, o ile je  K om ite t tow arzystw a, porozum iaw szy  się 
z rad am i oddziałów , za po trzebne uzn a  ;

2. żeby do ładow ania n a  stacyach , p u n k tem  p ie rw 
szym  nie ob jętych , w ładza p o lityczna pow iatow a w y d a
w ała  z góry  pozw olenia n a  w iększą ilość zw ierzą t, m a
jący ch  być załadow anem i w pew nym  okresie czasu, de
leg u jąc  cło tego oglądacza na jb liże j zam ieszkałego, tak , 
że in teresow any , ład u jąc  bydło, ty lko  tego oglądacza 
zaw iadom ić by  m usiał.

I I  R ad a  Ogólna p rzek azu je  K om ite tow i poczynie
n ie kroków  gdzie należy, aby na w szystk ich  ta rg o w i
cach w k ra ju  zn a jd o w ały  się w ag i do w ażen ia byd ła
1 trzody  chlew nej ; — rów nież aby n a  budkach, w  k tó 
ry ch  się zn a jd u ją  w agi, wyw ieszone b y ły  no tow an ia  
o s ta tn ich  cen ta rg o w y ch  b y d ła  i trzo d y  chlew nej w AVie- 
dn iu , P radze, Lw ow ie, K rakow ie. N ad  praw dziw ością 
ty c h  no to w ań  m iałyby  czuw ać o rg an a  rządow e (sta 
rostw a).

U chw ała ta  zap ad ła  na  w niosek oddziału  sanoc
kiego.

II I .  R ad a  O gólna poleca K om itetow i w nieść pe- 
ty cy ę  do Sejm u, o stopniow e zniesienie o p ła t m y tn i- 
czych oraz liczby stacy i m ytn iczych . ("Wniosek oddziału  
stanisław ow skiego).

IV. W  obec zam ierzonej re fo rm y u s taw y  o o p o d a t
kow an iu  sp iry tu su  w alne Z grom adzenie uchw ala, iż 
w  in teresie  p rzem ysłu  gorzelniczego i dobroby tu  ludu  
w iejskiego jest, aby now a u staw a zaw iera ła  m iędzy in- 
n en ii n a s tęp u ją ce  p o stan o w ien ia :

1) K o n ty n g en t, t. j . dozw olona p rodukcya sp iry 
tu su  niżej opodatkow anego, n ie pow inien  być oznaczany  
s ta łą , n iezm ienną cy frą , lecz pow inien w z ras tać  odpo
w iednio do pow iększania się liczby ludności, a za tem  
dziś pow inien  być znacznie w iększym  niż p od ług  u s ta 
w y  z r  1889, a n a s tęp n ie  pow inien  być pow iększany  
m niej w ięcej co pięć la t.

2. Ja k o  g ran ica  p rodukcy i dla gorzelń ro ln iczych  
m oże pozostać 1680 hek to litró w  rocznie, je d n a k  m a być  |

dnia 3. marca 1889.

im  dozw olonym  w dow olnym  p rzeciągu  czasu tę  ilość 
w yrobić, a zatem  ogran iczen ie do 7 hek to litrów  dziennie, 
podług  m iesięcznego p r z e c i ę c i a ,  m a zupełn ie  odpaść.

K o m ite t ce n tra ln y  uda się n iezw łocznie do P rezy - 
dyum  K oła  polskiego w W iedn iu , aby s ta ra ło  się o po
p arc ie  tej spraw y.

W niosek  IV . zap ad ł n a  propozycyę p. K ornela 
P a y g e r ta  jednogłośn ie, z zastrzeżeniem , że K o m ite t za
sięgnie w przód  opin ii T o w arzy stw a producentów  spi
ry tu su .

W niosk i pow yższe za tw ie rd z iła  R ad a  Ogólna bez 
rozpraw y.

Z porządku  dziennego p rzed k ład a  p. O n y s z k i e 
w i c z  M ieczysław  obszerny  re fe ra t w spraw ie organi- 
zacyi h an d lu  bydłem  opasow em  poczern

re fe ren t s taw ia  w n io sk i:
1. R ad a  ogólna uzna je , że po trzeb y  rolników , p ro 

w adzących  opas bydła, a to  god w zględem  d o starczan ia  
odpow ieedniego k re d y tu , pod w zględem  u ła tw ień  w za- 
k upn ie  i sprzedaży  bydła, oraz ochrony  przed w yzyskiem  
ze s tro n y  h an d la rzy , rzeźn ikóy  i pośredników , pod 
w zględem  potrzebnych  in fo rm acy i o stosunkach  h an d lo 
w ych i tran sp o rto w y ch , w reszcie pod względem  poli- 
cy jno -w eterynarsk im , najodpow iedn ie j i najsku teczn ie j 
zasp o k ajać  może in s ty tu c y a  spółkow a n a  udzia ły , u tw o 
rzona przez in teresow anych  ro ln ików , a o p arta  o k ra 
jo w ą  in s ty tu c y ę  finansow ą.

2. Racla ogólna w y raża  opinię, że in s ty tu c y a  tak a ,
0 ile nie będzie obliczona n a  zysk  z w yższego oprocen
tow an ia  udziałów  p ły n ą c y  i dzia łać  będzie z n a leży tą  
ostrożnością i znajom ością rzeczy, zasłu g u je  n a  usilne 
poparcie ze s tro n y  ro ln ików  i k ra jo w y ch  in s ty tu c y i fi
nansow ych.

P. dr. W i e l o w i e y s k i  pop iera w nioski pow yż
sze ja k  n a ju siln ie j, w y k azu jąc  zarazem  usiłow ania ja k ie  
w te j m ierze uczyniono w K ole polskiem  i w  M in iste r
stw ie. Mówca dz ięku je  K om ite tow i za słowa zach ę ty
1 u zn an ia  dla is tn ie jące j ju ż  spółki „Zw iązek hodowców 
i h an d la rzy  bydła", k tó ra  rów nież m a na celu w prow a
dzenie n a leży te j o rgan izacy i h an d lu  bydłem  opasow em .

P rzem aw iają  w te j m a te ry i jeszcze prof. Dr. P aw lik  
i p. Z y g m u n t Ja ro szy ń sk i.

P . W łodzim ierz G n i e w o s z  w ykazu je , że Koło 
poselskie polskie w W ied n iu  energ iczn ie  spraw ą się za
ję ło  i ciągle za jm u je , u p o m in ając  się. u R ząd u  o to, 
aby  t r a k ta ty  handlow e by ły  w ykonyw ane z korzyścią 
dla hodow ców ; o tw iera p ersp ek ty w ę budow a rzeźn i m ie j
skiej we Lw ow ie, z w ejśc iem  je j  w  życie hodow cy nie 
będą n arażen i n a  łaskę i n ie łask ę  h an d la rzy  i p o średn i
ków  w iedeńskich, m ogąc m ięso zakonserw ow ane sp rze
daw ać w porze dla siebie dogodnej. Mówca podniósł po
trzeb ę  usun ięcia  n iek tó ry ch  d robnych  w praw dzie ale 
szkodliw ych szykan, ja k ic h  d o zn a ją  hodow cy n asi na
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ta rg u  w iedeńskim . Z uznan iem  podniósł mówca, że B ank  
k ra jo w y  udzielił k red y tu  „Zw iązkow i hodow ców 44 ; — 
należy  dążyć do rozszerzenia tego k re d y tu  i w  innych  
in s ty tu cy ach  finansow ych.

Mówca w yraża  gorące uznan ie  ty m  panom , k tó rzy  
nie z raża jąc  się trudnościam i, nie d a jąc  posłuchu pesy
m istycznym  przew idyw aniom , zab ra li się do założenia 
Z w iązku hodowców, a te raz  ju ż  osiągnęli św ietne rezu l
ta ty  i rów nież ja k  p oprzedn i m ówcy, zachęca do ja k  
najliczn iejszego  w zięcia udzia łu  w te j in s ty tu c y i.

3?. -O s- t-a,-s -z -e w s k i -zbija za rzu ty  tych , k tó rzy  po
w iadają , że zw iązek m usi pracow ać ze s tra tą , gdyż 
w szyscy żydow scy h an d la rze  p o trac ili w  o s ta tn ich  la 
tach  po 20—30 ty sięcy  zł. i w ykazuje, że stało  się to  
dla tego, iż ci h an d la rze  idą luzem .

P oczątek  tak ie j in s ty tu c y i zresztą  m uzi być ry z y 
kow ny. D zisiaj ju ż  ona pierw sze k rok i p rzeby ła. Ażeby 
jed n ak  tak a  in s ty tu c y a  n ie chyb iła  celu, nie pow inna 
ona być żadnern akcy jnem  tow arzystw em , gdyż to w a
rzystw o  zakupu jące  tego  rod za ju  tow ary , ja k  bydło, 
lub zboże, na  w łasny  rach u n ek  i p row adzące han d e l na 
zysk, zaw sze musi podlegać ry zy k u . T ylko to w arzy stw o  
w  w łaściw em  znaczeniu  m a racy ę  b y tu , zysk  m a być 
ty lko  z pośredniczenia. K a p ita łu  dostarczać  m a ono nie 
jak o  ceny kupna, lecz ja k o  zaliczk i n a  tow ar, są to  
drogi, k tó re  od ry z y k a  zabezpieczają.

P rof. P a n k o w s k i  podnosi za le ty  „Zw iązku ho
dow ców 44 w idząc w n im  początek  now ych a ta k  pożą
danych  in s ty tu cy j : „spółek hodow lanych14, k tó re  za g ra 
n icą we w szystk ich  okolicach gdzie chów byclła kw itn ie , 
nieobliczalne korzyści hodowcom  przynoszą.

Po końcow em  słowie re fe ren ta  p. O nyszkiew icza, 
P a d a  Ogólna uchw ala przedłożony w niosek.

R efe ra t „O ddziału p o k u ck ieg o : ..O k redycie ziem 
skim  w G alicy i14 spada z po rządku  dziennego.

N a w niosek kom isyi rew izy jn e j, p rzedłożony przez 
p. S m i a ł o w s k i e g o  B olesław a, uchw alono absoluto- 
ryurn  kom ite tow i za  ra ch u n k i z roku  1898, oraz u zn a 
n ie i podziękow anie.

Z po rządku  dziennego uchw alono (przez ak lam a- 
cyę) n as tęp u jące  w nioski co do b udże tu  n a  r. 1899.

1. R ad a  ogólna p rz y jm u jąc  n in ie jszy  b u d że t, 
uchw ala rozk ład  n iep o k ry ty ch  po trzeb  Z arządu  cen tra l
nego w sum ie 2.833 złr. 40 ct. w. a. n a  O ddziały  w edług  
stopy  procentow ej 40%  od na leży tości w kładek  obowią
zkow ych Członków w każdym  O ddziale zebrać się m a
jący ch  — U chw alenie tak ie j s topy  procentow ej um ożliw i I

pokrycie po trzeb  p rzew id zian y ch  budżetem , n ad to  pozo
stan ie  kom ite tow i fundusz d y sp o zy cy jn y  n a  w y d a tk i n ie 
przew idziane.

2. N ależytości obow iązkow e każdego oddzia łu  w e
d łu g  te j s topy  procentow ej obliczone i w budżecie w y 
szczególnione, m a ją  być w ciągu  roku  1899 odnośnie do 
§. 15 lit. d) s ta tu tu  w  całości do k asy  T ow arzystw a 
w niesione.

Z kolei p rzy s tęp u je  R ad a  ogólna do w yboru  sied
m iu  członków  k o m ite tu  w m iejsce u s tęp u jący ch  z tu r 
nusu. R e z u lta t sk ru ty n iu m  ogłasza p . S te fan  Moysa.

W y b ran i zostali do p rezy d y u m  n a  59 g ło su jący ch : 
P r e z e s e m  J E .  A d a m  ks .  S a p i e h a  (jednogłośnie), 
I .  w i c e p r e z e s e m  S t a n i s ł a w  h r .  S t a d n i c k i  
(j ednogłośnie), II . w i c e p r e z e s e m  dr .  T a d e u s z  
P i ł a t  (53 głosam i), I I I .  w i c e p r e z e s e m  p,  S t a n i 
s ł a w '  B r y k c z y ń s k i  (55 głosam i).

W y b ran i cz łonkam i k o m ite tu  na  48 g ło su jący ch : 
W i t o l d  k s i ą ż ę  C z a r t o r y s k i  (48 głosam i), dr. 
W ł o d z i m i e r z  K o z ł o w s k i  (46 głosam i), L a n g i e  
T a d e u s z  (34 głosam i).

Do kom isyi rachunkow ej w y b ran i jak o  członkow ie, 
pp . J a n  P a y g e r t ,  M a r y a n  h r .  Ł o ś ,  B o l e s ł a w  
Ś m i a ł o w s k i ,  a ja k o  zastępca d r .  K o r n e l  P a y 
g e r t .

W iceprezes S tan is ław  hr. S t a d n i c k i  dzięku jąc  
za w ybór, oświadcza, że i n ad a l w m iarę sił dołoży 
s ta ra ń , aby obow iązkom  w zględem  T o w arzystw a zado- 
syć uczynić, tam  bardziej, że je s t  to  zadanie najb liższe  
jeg o  zaw odow em u za jęciu  i tem u  co ukochał i kochać 
zaw sze będzie. (B raw a i oklaski).

D ru g i w iceprezes dr. P i ł a t  rów nież sk łada podzię
kow anie za wybór.

_ T rzeci w iceprezes p. B r y k c z y ń s k i  dzięku jąc, 
ośw iadcza, że i n ad a l gorliw ie dla dobra T ow arzystw a 
pracow ać będzie.

Z am y k a jąc  obrady  w iceprezes h r. S t a d n i c k i  w y 
raża  zgrom adzonym  najserdeczn ie jsze  podziękow anie za 
żyw y w spółudział w  obradach  i p racach  T ow arzystw a, 
a p. J a r o s z y ń s k i  w y raża jąc  ubolew anie, że książę 
prezes nie m ógł w ty m  roku  przew odniczyć R adzie 
ogólnej, podziękow ał im ieniem  zebranych  w iceprezesow i 
h r. S tadn ick iem u za przew odnictw o nacechow ane u p rze j
m ością, stanow czością, p rzedm iotow ością ścisłą i bez
stronnością . (Oklaski).

N a tern zakończono obrady  X X X IY . R ad y  ogólnej 
o godzinie pół do 3 po połudn iu .




